
Życzenia 
wnuczki

Adama Mickiewicza
GENEWA (PAP). Z okazji 

Święta Narodowego 22 Lipca, 
p. Maria Mickiewicz — wnucz­
ka wieszcza — przesłała na rę­
ce charge d'affaires ambasady 
R. P. w Paryżu Przemysława O- 
grodziińskiego życzenia dla rzą­
du i narodu polskiego.

Jednocześnie p. Maria Mic- 
k ewicz przekazała jako dar dla 
Muzeum Narodowego w War­
szawie szereg cennych pamią­
tek mickiewiczowskich w po­
staci sztychów, wydawnictw i 
dokumentów, z których wiele 
stanowiło własność Adama 
Mickiewicza.

Odezwa partii
• liii •

■

Kierownictwo Partii Liberal­
no- Demokratycznej NRD ogłosi­
ło z okaziji dnia przyjaźni nie­
miecko-polskiej odezwę, stwier­
dzającą, że oba narody — nie­
miecki i polski — powzięły po 
wojnie decyzję wkroczenia na 
nową drogę wiodącą do lep­
szej przyszłości. Liberalni de­
mokraci niemieccy pozdrawiają 
nową Polskę, zapewniając ją, 
że będą w dalszym ciągu pra­
cowali nad pogłębieniem przy­
jaźni niemiecko-polskiej.

Na dzień Święta Odrodzenia, 6 rocznicy ogłoszenia 
Manifestu PKWN Poznań przybrał uroczysty i odświę­
tny wygląd, ulice, place, domy mieszkalne i budynki 
wszystkich instytucji udekorowano bogato flagami na­
rodowymi i robotniczymi, transparentami wzywającymi 
do wytężonej walki o pokój i wykonanie zadań planu 
6-letniego, o wzmocnienie przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim. Głównym akcentem wszystkich dekora­
cji były portrety członków Rządu R. P. i przywód­
ców klasy robotniczej. Szczególnie pięknie udekoro­
wane byty w dniu święta Odrodzenia gmachy Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR. Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej, Uniwersytetu Poznańskiego i Zarządu Wo­
jewódzkiego ZMP. Z ulic najpiękniej udekorowany był 
plac Wolności i ul. Armii
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(Ha Prezydenta RP Bolesława Bieruta
WARSZAWA (PAP).

Pan Bolesław Bierut 
Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej

Warszawa
Z okazji święta państwowego 

Rzeczypospolitej Polskiej pro­
szę przyjąć Panie Prezydencie 
moje najserdeczniejsze pozdro­
wienia dla Pana i dla całego 
polskiego ludu.

Budując socjalizm we wła­
snym kraju, narody Czechosło-

Życzenia
Przewodn. Centralnego Rzędu TfO-TlIHfl!! 
Chińskiej' Republiki Ludowej llluO lwu 1U1!|O

dla Prezydenta RP Bolesława Bieruta
WARSZAWĄ (PAP).

Jego Ekscelencja 
Pan Bolesław Bierut

Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej

Panie Prezydencie!
Z okazji szóstej rocznicy 

polskiego święta narodowego 
przesyłam Panu i Narodowi 
Polskiemu w imieniu Central-

wacji śledzą z uczuciem głębo­
kiej przyjaźni osiągnięcia brat, 
niego narodu polskiego na je­
go drodze do socjalizmu. Niech 
rośnie i wzmacnia się przyjaźń 
narodów obu naszych krajów7, 
które stoją niezachwianie na 
straży światowego pokoju, we­
spół z potężnym obozem po­
stępowych sił całego świata, 
któremu przewodzi 
Związek Radziecki.

(—) Element Gottwald

Wielki

nego Rządu Ludowego Chiń­
skiej Republiki Ludowej oraz 
narodu chińskiego najgorętsze 
gratulacje oraz życzenia stałe, 
go wzrostu siły i pomyślności 
Rzeczypospolitej Polskiej pod 
Pana przewodnictwem.

(—) Mao Tse-Tung
Przewodniczący Centralne­
go Rządu Ludowego Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

W poszukiwaniu linii „twardego oporu 

wo?ska amerykańskie w Korei 
cofają sią w dalszym ciągu
PEKIN (PAP). Ogłoszony 

w Phenian ostatni komunikat 
Kwatery Głównej Koreańskiej 
Armii Ludowej donosi o zaję- 
ciu przez nią miasta Jongto, po­
łożonego o 150 km na północ 
od Fusanu i podaje, że Armia 
Ludowa była witana przez lud­
ność miasta entuzjastycznie.

LONDYN (PAP). Jak do­
nosi agencja Reutera, komuni­
kat sztabu Mac Arthura stwier­
dza, że siły amerykańskie, 
czynne na południe od równo­
leżnika 37 jeszcze nie osiągnęły 
linii „twardego oporu'', która 
dopiero ma zapewnić im sku­
teczną obronę.

Superfortece amerykańskie 
bom ''wały miasta północno- 
koreań=kie, w ich liczbie Phe­
nian. Dokonały one również ilość pojazdów

nalotu na okolice Seulu. Kontr­
atak lotnictwa północno-koreań- 
skiego zmusił je do odwrotu.

Komunikat sztabu Mac Ar­
thura uskarża się na dalszą 
„infiltrację" stosowaną przez 
północnych Koreańczyków, tj. 
ożywioną działalność 
zancką.

* * *
LONDYN (PAP). Agencja 

Reutera donosi, że amerykań­
ska kolumna ratunkowa nie 
zdołała przedrzeć się przez oto­
czony i płonący Tajdżon, gdzie 
zaginął m. in. generał major 
William Dean, dowódca 2 dy­
wizji amerykańskiej. Tajdżon 
został zagarnięty przez wojska 
północno-koreańskie tak szyb­
ko, że zaskoczyły one pewną

party-
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Pod hasłem wzmożonej walki o wykonanie planu 6-letniego

masy pracujące Poznania 
Święto Odrodzenia

Czerwonej.
Na placu przed Uniwersyte­

tem wzbudzała zainteresowa­
nie pomysłowo opracowana wy­
stawa „Plan 6-letni". W dniu 
Święta Odrodzenia otworzył ją 
w obecności przedstawicieli 
■władz i licznie zgromadzonej 
publiczności zastępca przewod­
niczącego Prezydium WRN mgr 
Kwaśniewski. W inauguracyj­
nym przemówieniu powiedział 
on m. in.: „Mamy podstawy do 
tego, aby tegoroczne święto 
pracy obchodzić w podniosłym 
nastroju, a znając wytyczne 1 
nodstawy nlanu 6-lełnlego mo­
żemy z ufnością patrzeć w przy­
szłość." Wystawa na Placu 
Stalina ukazuje jasno jaki po­
tencjał gospodarczy zbuduje 
Polska Ludowa w okresie naj­
bliższego 6-lec!a.

W przeddzień Święta Odro­
dzenia odbyła się w auli Uni­
wersytetu Poznańskiego uroczy­
sta ses:a Wojewódzkiej i Miej­
skiej Rady Narodowej. Aulę 
wypełnili po brzegi liczni go­
ście wśród których przeważali 
przodownicy poznańskich za­
kładów pracy, racjonalizatorzy, 
członkowie Komitetów Bloko­
wych i młodzież zoraanizowana 
w szeregach ZMP i SP.

Na tle pięknej dekoracji w 
otoczeniu kwiatów i zieleni u- 
stawiono przykryty czerwienią 
stół prezydialny.

Sesję zagaił przewodniczący 
Prezydium MRN Fr. Frącko­
wiak. Podkreślił on znaczenie 
tegorocznego Święta Odrodze­
nia obchodzonego pod znakiem 
realizacji pierwszego roku pla­
nu 6-letniego. Z kolei wybrano 
przewodniczącą sesji Zofię An­
drzejewską 1 sekretarza Anto­
niego Chudzińskiego. Przewod­
nicząca poprosiła do Prezydium 
Prezydia WRN i MRN, sekre­
tarza KW PZPR Hetmańską, 
przedstawiciela Armii Czerwo­
nej gen. Kima sowa, przedsta­
wiciela WP pułkownika Górec­
kiego oraz 5-osobową delega­
cję z przodujące! w Wielko­
polsce Kaliskiej Fabryki Plu­
szu nr 6, której kierownikiem 
był przodownik pracy Józef 
Sarnecki.

Referat o perspektywach roz­
wojowych Wielkopolski w ra­
mach planu 6-letniego wygłosił 
zastępca przewodniczącego Pre­
zydium WRN mgr Kwaśniewski. 
Na wstępie prelegent podkreślił 
olbrzymie znaczenie planu dla 
naszej gospodarki narodowej i 
stwierdził, że uroczyste posie­
dzenie Wojewódzkiej Radv Na­
rodowej jest początkiem wiel­
kiej akcji mobilizacyjnej spo­
łeczeństwa naszego wojewódz­
twa na rzecz realizacji gigan­
tycznego planu. W dalszym 
ciągu mgr Kwaśniewski zbilan­
sował osiągnięcia społeczeń­
stwa Wielkopolskiego na prze­
strzeni minionego 6-lecia. Mów-

ca wykazał, że szybka odbudo­
wa miast i wsi Wielkopolski o- 
raz przedterminowe wykonanie 
planu 3-letniego gospodarczego 
była możliwa dzięki nieugiętej 
postawie klasy robotniczej, 
wzorującej się na doświadcze­
niach radzieckich, czerpiącej 
przykład od takich przodowni­
ków pracy jak Passona, Mo­
rawskiej, Nowakowskiego, O- 
lendera. Następnie prele­
gent przeszedł do wy­
kazania korzyści, jakie przynio­
sła Wielkopolsce realizacja 
wskazań Manifestu PKWN oraz 
kolejne zastosowanie nowych 
form gospodarki rolnej i prze­
mysłowej. Dużo uwagi poświę­
cono w referacie rozwojowi sie­
ci placówek handlu uspołecz­
nionego. Os;ągnięcie w roku 
1950 ilości 5413 placówek jest 
najlepszym dowodem wygrania 
w Wielkopolsce bitwy o handel. 
Mgr Kwaśniewski omówił tak­
że imponujący wzrost szkolnic­
twa, rozwój budownictwa mie­
szkaniowego, przemysłowego i 
urządzeń użyteczności publicz­
nej, wzrost opieki społecznej 
oraz, umasowienia kultury wsi 
po czym przeszedł do nakreśle­
nia wytycznych planu 6-letnie-’ 
go w województwie poznań­
skim.

Po referacie zastępcy prze­
wodniczącego WRN sekretarz 
Komitetu KW PZPR Hetmań* 
ska wręczyła przodującej bry­
gadzie robotników Kaliskiej 
Fabryki Pluszu i Aksamitu 
przechodni sztandar wojewódz­
kiego Komitetu Obrońców Po­
koju. Dziękując za tak zaszczy­
tne wyróżnień’© przodownik 
pracy Józef Sarnecki powie­
dział m. in.:

„Jestem niezmiernie wzruszo­
nym zaszczytem, jaki spotkał 
nasz zakład. Zarazem jestem 
dumny z tego, że my przodow­
nicy pracy przyczyniamy się do 
wzmocnienia dzieła pokoju. W 
imieniu załogi mojego zakładu 
pracy i klasy robotniczej woje­
wództwa poznańskiego przyrze­
kam, że będziemy niestrudzenie 
strzegli sztandaru pokojowego 
budownictwa."

Podczas wręczania sztandaru 
zebrana publiczność zgotowała 
zwycięskiemu zespołowi nie­
milknącą owację.

Przyjęciem listu do Prezyden­
ta Bolesława Bierut'*, meldują 
cego wykonanie zobowiązań 
lipcowych prze? robotników i 
pracowników województwa po­
znańskiego o-raz odśpiewaniem 
, Międzynarodówki" zakończono 
uroczystą sesję obu rad narodo­
wych.

W czasie trwania sesji w po­
szczególnych dzielnicach miasta 
odbywały się capstrzyki, z 
których delegacje przybyły na 
plac Stalina i tutaj przyłączyła 
się do nich 9-osobowa delegacja 
WRN i MRN. Z placu Stalina 
wyruszyły delegacje poszcze­
gólnych zakładów pracy, insty­
tucji i organizacji na Cytadelę, 
gdzie złożono pod pomnikiem 
bohaterów kilkadziesiąt wień­
ców, składając tym samym hołd 
bohaterom, którzy padli w wal­
kach o wyzwoleni# naszej Oj­
czyzny. (c) j

Przyszłość
WIELKOPOLSKI
pian 65letni, opracowany już w szczegółach- prze# 
* mawia konkretami realnymi liczbami, nakreśla 

zadania w sposób jasny i prosty.
W ten sam sposób przemawia regionalny plan gospo* 

darczy województwa poznańskiego- który określa eko* 
nomiczne drogi rozwoju Wielkopolski. Stawia on przed 
społeczeństwem poznańskim przede wszystkim zadania 
dalszej rozbudowy. przemysłu i rolnictwa.

W szczególności produkcja przemysłowa naszego res 
gionu w okresie najbliższych 6 lat wzrośnie dwu i pół 
krotnie w porównaniu z 1949 rokiem W tym samym 
okresie czasu ilość zatrudnionych w przemyśle osiągnie 
liczbę 140 tysięcy robotników i techników różnych za* 
wodów.

Cóż oznaczają te cyfry?
Mówią one dobitnie, że nasz typowo rolniczy region 

w miarę upływu czasu będzie się w coraz większym 
stopniu uprzemysławiać. A to zaś oznacza rozwój miast 
w szczególności drobnych, tak charakterystycznych dla 
Wielkopolski oraz rozwój powiatów słabo zagospodaro* 
wanych. Tym samym wiele rąk roboczych zbędnych tu 
i ówdzie na wsi znajdzie zatrudnienie w przemyśle, któ? 
ry coraz żywiej pulsować będzie na naszym terenie.

Między innymi rozbudowane zostaną największe zas 
kłady mechaniczne Wielkopolski noszące imię Józefa 
Stalina, A dalej wykuje się dwie nowe kopalnie, a mias 
nowicie węgla brunatnego i soli potasowych w Kłoda* 
wie, pobuduje się fabrykę celulozy w Drawskim Młynie 
oraz dziesięć innych ważnych, średnich i wielkich co 
do rozmiaru, obiektów przemysłowych Powstaną one w 
różnych punktach województwa i stanowić będą w przy* 
szłości bazy dalszego rozwoju wytwórczości.

Celem szybkiego i sprawnego urzeczywistnienia tych 
zasadniczych planów przewiduje się również wybudowa? 
nie 24 tysięcy izb dla robotników nowych zakładów a to 
w głównej mierze w Poznaniu, Koninie, Kłodawie, Krzyś 
źu. Kaliszu i Kole.

W niemałym również stopniu rozwinie się w następ* 
nych latach na naszym terenie produkcja rolna. Wzrost 
jej mianowicie ocenia się na 29 proc, w porównaniu z ro; 
kiem 1949. Jest to duże zadanie, biorąc pod uwagę, że 
wysoka kultura agrotechniczna, jaka istnieje od dawna 
w województwie poznańskim wpłynęła na całkowite upo? 
ranie się z nieużytkami i osiągnięcie wysokiej wydajno* 
ści z hektara. Mimo to przecież, dzięki dalszej rozbudo; 
wie spółdzielni produkcyjnych i mechanizacji rolnictwa, 
istnieje realna możliwość wykonania nakreślonych za? 
dań nawet z nadwyżką.

W szczególności produkcja roślinna zwiększona zosta= 
nie o 32 proc., w tym pszenicy o 53 proc., buraków cus 
krowych o 30 proc., ziemniaków o 27 proc. Natomiast 
produkcja zwierzęca wzrośnie o 27 proc., a w tym owiec 
o 115 proc,, trzody chlewnej o 21 proc, i pogłowia bydła 
o 17 procent.

Ogólny więc rozwój Wielkopolski zmierzać będzie w 
kierunku rozbudowy przemysłu i rolnictwa. Wojewódzs 
two poznańskie tym samym nie tylko zachowa zaszczyt­
ne miano spichlerza kraju ale poza tym dzięki rozbudo; 
wie ośrodków przemysłowych, stanie się jedną z ważs 
nych baz tej dziedziny polskiej wytwórczości. Z. N.

DEPESZA
Generalissimusa STALINA 

do Premiera Cyrankiewicza
WARSZAWA (PAP). Generalissimus Stalin nadesłał 

do premiera Cyrankiewicza następującą depeszę:
Premier Rzeczypospolitej Polskiej 

Pan J. Cyrankiewicz 
Warszawa

Z okazji Święta Narodowego — rocznicy Obrodzenia 
Rzeczypospolitej Polskiej — proszę przyjąć, Panie Pre­
mierze, moje serdeczne pozdrowienia dla narodu poi*' 
skiego, rządu Rzeczypospolitej i Pana osobiście.

Naród Radziecki życzy bratniemu narodowi polskiemu 
dalszych sukcesów w dziele budownictwa ludowej demo­
kratycznej Polski. e

(—) J. STALIN
• »

Życzenia
Wilhelma Piecka

dla Prezydenta RP Bolesława Bieruta

Prezydenta Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej

WARSZAWA (PAP).
Prezydent

Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej Wilhelm Pieck 
do Prezydenta
Rzeczypospolitej Polskiej 
Pana Bolesława Bieruta

Panie Prezydencie!
W szóstą rocznicę dnia, w 

którym Polski Komitet Wyzwo 
lenia Narodowego swoim Mani­
festem Lipcowym założył pod 
waliny Polski Ludowej, skła 
dam Panu i w Pańskiej osobie 
Rządowi polskiemu oraz Na­
rodowi Polskiemu szczere po­
zdrowienia naszej republiki.

Dzień 22 lipca jest świętem 
które obchodzi nie tylko naród j 
polski. Po zawarciu historycz- | 
nych układów między naszymi i 
państwaini, stanowiąc) ch zwrot1

w stosunkach pomiędzy naszy­
mi narodami dzień 22 lipca po­
siada również dla narodu nie­
mieckiego szczególnie radosne 
znaczenie, albowiem bez utwo­
rzenia nowej, ludowo-demokra­
tycznej Polski niemożliwa by­
łaby zasadnicza zmiana w sto­
sunkach między naszymi naro- 
iami.

Pozdrowienia me łączę z prze­
konaniem, że przyjazna współ­
praca naszych narodów i na­
sza wspólna przyjaźń z wiel­
kim Związkiem Radzieckim sta­
nowią doniosły wkład w dzieło 
zabezpieczenia pokoju świato­
wego.

Proszę przyjąć, Panie Prezy­
dencie, wyrazy mego wysokie­
go poważania.

( ) W. Pieck 
Berlin, dnia 21 VII 1950 r.



Referat Wilhelma Piecka
na III Kongresie SED

BERLIN (PAP). W czwar­
tek Prezydent Wilhelm Pieck, 
przemawiając na III kongresie 
SED, złożył sprawozdanie kie­
rownictwa partyjnego SED. Za. 
znaczył on na wstępie, że spra­
wozdanie to obejmuje okres od 
Ił zjazdu partii, który się odbył 
we wrześniu 1947 roku, aż do 
dnia dzisiejszego.

Obrady obecne — stwierdził 
mówca — są pierwszym zjaz­
dem SED od chwili powstania 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. W republice tej 
klasa robotnicza posiada klu­
czową pozycję. Świadczy to o 
doniosłym znaczeniu obecnego 
zjazdu SED —• partii klasy ro­
botniczej. Celem obecnych na­
rad jest rozpatrzenie rezultatów 
walki partii na wszystkich od­
cinkach życia politycznego, go­
spodarczego j kulturalnego oraz 
wytyczenie przez nią nowych 
zadań.

Mówca podkreślił, że zjazd 
odbywa się w momencie, w 
którym imperializm anglo-ame. 
lykański przechodzi od polity 
ki wojennej do otwartej i bru­
talnej agresji militarnej. Toteż 
sprawa pokoju jest dziś zaga­
dnieniem pierwszorzędnej wagi.

Nie uda się imperialistom 
złamać narodu koreańskiego

Odezwa związków zawodowych północnej Korei
MOSKWA (PAP). Jak do­

nosi agencja TASS za radiem 
Phenian, ogłosiło ono odezwę 
zjednoczonych związków zawo­
dowych północnej Korei do ro­
botników i pracowników umy­
słowych Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej. Ode­
zwa podkreśla, że decyzja 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych o zorganizowaniu 
światowego tygodnia czynnej 
solidarności z narodem koreań-

Francuzi stosuję 

gazy trująie 
przeciwko 
ludności cywilnej 
VIETNAMU

PEKIN (PAP). Jak donosi 
vietnamska agencja informa­
cyjna, kolonizatorzy francuscy 
brutalnie gwałcąc konwencie 
międzynarodowe, zastosowali 
niedawno gazy trujące wobec 
ludności cywilnej wyzwolonych 
okręgów Vietnamu.

Agencja podaje, że 26 czer­
wca 17 francuskich samolotów 
pościgowych i transportowych 
zrzuciło większą ilość bomb ga­
zowych na wsie Goa i Nguen- 
Bin w pobliżu miasta Kao-Barg 
oraz na szosę Kao-Bang-Hanoi 
powodując wiele ofiar wśrótf 
ludności cywilnej.

Ważne dla obywateli radzieckich
przebywających w Polsce

Obywatele radzieccy, którzy i 
w czasie działań wojennych 
wywiezieni zostali do Niemiec, 
i obecnie znajdują się w Polsce, 
mogą zwracać się po informa­
cje i wyjaśnienia w sprawie 
powrotu do ojczyzny w nastę­
pujących punktach:

1. Oddział repatriacji obywa­
teli radzieckich — Legnica, ul. 
Len'na 3,

2. Repatriacyjny Punkt Zbor­
ny w Wołowie (woj. wrocław­
skie), ponadto informacji i wy­
jaśnień udzielają konsulaty 
ZSRR:

a) w Warszawie, ul. Pierw­
sze’ Armii Wojska Polskiego 
nr 2-4,

b) w Krakowie, ul. Chopina 
nr 1,

c) w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. 
Batorego 15,

d) w Szczecinie, ul. Piotra 
Skargi 14.

Po uzyskanie informacji we 
wskazanych wyżej punktach, 
można zgłaszać się osobiście 
bądź w drodze korespondencyj­
nej.

Miejscowe władze administra­
cji ogólnej udzielą obywatelom 
radzieckim, pragnącym powró-
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Zagadnienie to stanęło na po­
rządku dziennym zjazdu. Pokó 
w Europie może być zapewnio- 
ny wtedy, gdy nastąpi zjedno­
czenie demokratycznych 1 mi­
łujących pokój Niemiec. Dąży 
do tego front narodowy Nie­
miec demokratycznych. Toteż 
walka frontu narodowego jest 
drugim obok zagadnienia poko. 
ju problemem, któremu zjazd 
poświęci szczególną uwagę. Ba­
zą walki frontu narodowego 
jest Niemiecka Republika De­
mokratyczna, a zatem wzmóc, 
nienie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, rozszerzenie 
jej gospodarki pokojowej przy 
pomocy zakrojonego na wielką 
skalę długoletniego planu go­
spodarczego, jest trzecim za­
sadniczym problemem, który 
ma być rozpatrzony na zjez- 
dzie.
Niemiecka SocjaMetyczna Par­

tia Jedności — powiedział dalej 
Pieck — w czasie między dru­
gim a trzecim zjazdem posu­
nęła się naprzód w dążeniu do 
przekształcenia się w partię 
nowego typu. Posiada ona je­
dnak braki i słabe strony, które 
należy w drodze krytyki i sa­
mokrytyki ujawnić.

skim, prowadzącym słuszną 
wojnę o wolność i niepodle­
głość znalazła gorące poparcie 
wszystkich krajowych central, 
należących do ŚFZZ i pracu­
jących całego świata. Imperia­
listom amerykańskim — mówi 
odezwa — nie uda się złamać 
bojowego ducha narodu kore­
ańskiego, który dźwignął się z 
klasą robotniczą na czele, aby 
bronć wolności i niepodległo­
ści obczyzny w słusznej woj­
nie. Pracujący i wszyscy ludzie 
uczciwi na całym świecie pro­
testują przeciwko agresji ame­
rykańskiej na Koreę-, rzucając 
hasło: ,.Ręce precz od Korei!"

Nie jesteśmy osamotnieni. 
Wspiera nas klasa robotnicza 
całego świata. Mobilizujmy 
wszystkie nasze siły dla osiąg­
nięcia zwycięstwa nad wro­
giem! Nie uda się imperiali­
stom amerykańskim złamać o- 
poru narodu koreańskiego, kie­
rującego się patriotyzmem, a 
wsDieranego przez pracujących 
całeg0 świata. Oddamy wszy­
stkie swe siły dla zwycięstwa 
nad wrogiem! Zapewnijmy Ar­
mii Ludowei wszystko, czego jej 
potrzeba. Zwiększmy produk­
cję dla frontu! Okazujcie w 
orzedsiębiorstwach patriotyzm! 
Bijcie bez litości imperialistów 
amerykańskich! Chrońcie za­
kłady pracy! Zmobilizujemy 
wszystkie siły celem odbudo­
wy zniszczonych przez wroga 
zakładów i fabryk. Wszystko 
dla frontu, walecznej Armii Lu­
dowej 1 partyzantów. Wszyst­
ko dla zwycięstwa!

cić do Ojczyzny, pomocy 
przez wystawanie im odpo­
wiednich dokumentów i bez­
płatne skierowanie do punktu 
zbornego w Wołowie. Obywate­
lom tym przysługuje prawo za­
brania ze sobą posiadanej wła­
sności ruchomej i rzeczy oso­
bistych.

Na punkcie zbornym w Wo­
łowie każdy obywatel radziec­
ki ma zapewnioną bezpłatną 
kwaterę, wyżywienie i pomoc 
lekarską.' Repatriacja z Wołowa 
do ZSRR odbywa się bezpłat­
nie.

„Placówka" Prusa
w języku rosyjskim
MOSKWA (PAP). Na pół­

kach księgarni moskiewskich 
ukazała się ,,Placówka" Bole­
sława Prusa w przekładzie ro­
syjskim — E. Riftiny. Powieść 
zaopatrzona została słowem 
wstępnym pióra znanego publi­
cysty radzieckiego — M. Żywo- 
wa.

,,Placówka" wydana została 
przez Państwowe Wydawnictwo 
Literatury Pięknej, nakładem 
30 000 egzemplarzy.

Mówca stwierdził dalej, że w 
czasie, który minął od drugie­
go zjazdu, ujawniło się ze 
szczególną wyrazistością, że w 
wyniku drugiej wojny świato­
wej zaostrzył się jeszcze bar­
dziej kryzys systemu kapitali­
stycznego. Związek Radziecki i 
kraje demokracji ludowej Eu­
ropy i Azji obejmują dwie pią- 
>te ludzkości. Zwycięstwo naro­
du chińskiego przyczyniło się 
do spotęgowania fali walk na- 
i odowo-wyzwoleńczych wszyst­
kich narodów kolonialnych. 
Spowodowało to pogłębenie 
kryzysu systemu kapitalistycz­
nego i zaostrzenie jego sprze­
czności. Podczas drugiej wojny 
światowej liczne kraje uległy 
niezwykłemu spustoszeniu. O. 
becnie w interesie narodów le­
ży więc ich odbudowa.

Pieck przedstawia następnie 
dwie linie polityki światowej. Z 
jednej strony widzimy politykę 
imperializmu amerykańskiego, 
dążącego do opanowania świa­
ta przy pomocy rozmaitych 
agresywnych bloków i soju­
szów. Ostatnio imperializm 
amerykański przeszedł do bez­
pośrednich, brutalnych aktów 
agresji.

Oto agresorzy imperialistycz­
ni nie chcą dopuścić do poko­
jowego zjednoczenia narodu 

koreańskiego, bombardują spo­
kojne osiedla koreańskie i mor­
dują kobiety, dzieci, chorych. 
Przebieg wydarzeń w Korei, god- 
dne podziwu sukcesy bohater­
skiej Armii Ludowej dowodzą, 
że poczynania imperializmu a- 
merykańskiego skazane są na 
przegraną, gdyż narody walczą 
w sposób zwarty i jednomyślny 
o swą wolność i niezawisłość. 
Imperialiści grożą już bombą 
atomową, co świadczy, jak 
kiepsko przedstawia się ich 
sprawa, jak bezsilni są oni wo­
bec woli pokoju i wolności.

Z drugiej strony — stanow­
cza i niewzruszona polityka po­
koju, polityka współpracy po­
kojowej, którą prowadzi obóz 
pokoju, na którego czele stoi 
Związek Radziecki. Polityka ta 
spotyka się ze zrozumieniem i 
z aktywnym poparciem setek 
milionów ludzi na całym świe­
cie.

Mówca w dalszym ciągu 
przedstawia ogromne powodze­
nie światowego ruchu pokoju, 
ogarniającego swym zasięgiem 
wszystkie kraje świata. Front 
pokoju stworzył realną możli­

Rozochocił się lud 
w radosnym miaścia

Słoneczny ale parny, toki ty­
powy, lipcowy dzień, obudzi 
mieszkańców Poznania, witając 
ich nastrojem niekłamanej, naj­
szczerszej radości 22 lipca! 
Szósta rocznica PKWN! Miasto 
tonie w dekoracjach, transpa­
rentach.., Przybrane wszystkie 
wagony tramwajów, taksówki, 
okna i witryny. Pomysłowe, 
małe drzewce, przystosowane 
do dziecięcych rączek ozdobio­
ne są gołębiem pokoju. Wyległ 
naród na ulice, place, do 
parków wyległ za miasto, na 
polany wśród lasów

Ochocze zabawy ludowe w 
różnych punktach miasta i po­
za nim zgromadziły wszędzie 
dużo chętnych rozrywki i ra­
dości.

Pomysłowe, barwne czapecz­
ki, chorągiewki, rozbrzmiewa­
jące pieśni, poważne to na 
przemian skoczne, radowały 
tłumy. Może po raz pierwszy 
wystąpiły w tak dużej liczbie 
poznańskie zespoły świetlico­
we, artystyczne w tańcach, re­
cytacjach i pieśń ach chóral­
nych.

Na Rusałce, w Parku Kultu­
ry — zresztą gdzieby nie było 
rozbrzmiewał wolny śpiew, wol­
ny śmiech.

♦

Rozbrzmiewały radosne gło­
siki naszych najmłodszych o- 
bywateli. Ale czasami zakwili­
ła gdzieś płaczem dziecięca ża­
łość:

„Majsia cie do mamusi"
Zawieruszyło się biedactwo, 

ledwo od ziem.' odrastające i 
szuka matki. Ale oto przy 
dziecku jest dorodny młodzie' 
nieć: bierze małą na ręce i u- 
nosi wprost do mikrofonu 
Swoją drogą chłopak nadawał 
się św etnie do roli ojca-, ka­
waler a z taką wprawą zajął 
się dziewczynką, że proszę pa­
trzeć. 

wość uratowania świata przed 
nową wojną.

Jaka powinna być polityka 
zagraniczna Niemiec na tle sy­
tuacji międzynarodowej? Aby 
odpowiedzieć na to pytanie, 
należy pamiętać, że imperiali­
ści anglo-amerykańscy rozbili 
Niemcy na dwie części, odma­
wiają narodowi niemieckiemu 
sprawiedliwego traktatu poko­
jowego, pragnąc stworzyć z 
Niemiec zachodnich bazę wo­
jenną, a nawet pole wałki. Im­
perialiści anglo - amerykańscy 
zagrażają tym samym pokojowi, 
Europy i wolności wszystkich* 
narodów europejskich.

W tej sytuacji utworzenie 
miłującej pokój Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej sta­
nowi punkt zwrotny w dziejach 
Europy. Niemiecka Republika 
Demokratyczna została uznana 
przez Związek Radziecki, Pol­
skę, Czechosłowację, Węgry, 
Rumunię, Bułgarię, Chiny i Ko­
reę. Powstały przesłanki dla 
rozwoju stosunków politycz­
nych, gospodarczych 1 kultural­
nych z innymi narodami na za­
sadzie pokoju i przyjaźni. Zna­
lazło to wybitny wyraz w do­
niosłych uchwałach, zawartych 
między Polską a Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną —- w 
sprawie wytyczenia ustalonej i 
istniejącej granicy na Odrze i 
Nysie.

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna zawarła następnie u- 
kłady z Czechosłowacją i Wę­
grami. Fakty te świadczą, że 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna zacieśnia stosunki i 
współpracę ze wszystkimi siła­
mi pokoju i demokracji na 
świecie.

W ten sposób sprawdzają się 
słowa Wielkiego Stalina, który 
powiedział, że naród niemiecki, 
gdy wkroczy na drogę pokoju 
i walki o jednolite, demokra­
tyczne Niemcy, zdobędzie 
„wielką sympatię i aktywne po­
parcie wszystkich narodów 
świata, a w tej liczbie narodu 
amerykańskiego, angielskiego, 
francuskiego, polskiego, cze­
chosłowackiego, włoskiego, nie 
mówiąc już o miłującym pokój 
narodzie radzieckim”.

Pieck omówił następnie słu» 
żalczą politykę marionetek z 
Bonn, zagrażającą podstawo* 
wym interesom narodu n‘e« 
mieckiego. Potępił on oszukam 

(Ciąg dalszy na str 4)

Po niedługim czasie znajduje 
się mamusia. Poszukiwania 
przez megafony zrobiły swoje. 
Dziewczynka, jeszcze przez łzy, 
uśmiecha się najmilszym dia 
matki uśmiechem.

„Majsia cle chorągiewkę"
Na chorągiewce, którą dziew­

czynka w tej chwili dostała, 
taki był napis:

22 LIPCA!
Mała jeszcze tego nie rozu­

mie, ale cieszy się.
•

W Parku Kultury na ławkach 
pełno statecznych obywateli. 
Ich mądre oczy patrzą na tłum, 
na młodzeź, która zabawia się 
przy strzelnicy, gdzie „wystrze­
lić" można dobrą książkę. Ko­
ła loterii zapraszają do gry „za 
jedne 10 złotych". W kioskach 
pełno napojów od pożywnego 
kefiru, wód, piw i win.

„Staszku, pijesz już trzeci 
kielich wina, zaszmera ci w tym 
upale".

Ale Staszek już sunie gdzieś 
do upatrzonej dziewczyny i da­
lejże z nią w tany. Muzykanci 
rżną od ucha, pot się leje z 
wydętych policzków. Umęczą 
się do reszty... No to muzyka 
z głośników. Na nowo w tany. 
Staszkowi wino szumi, tak ja­
koś bardzo radośnie. Bo to i 
dzień po temu i dziewczyna 
jak na obrazku...

♦

Rozochocił się lud w rado­
snym mieście. 22 lipca! Szósta 
rocznica PKWN!

Motorniczy tramwaju sygna­
lizuje odjazd. Tak. Ci ludzie 
pracują, spełniają swój obowią­
zek mimo tak uroczystego dn a. 
Obowiązek musi jednak być 
wykonany.

Na oknie tramwaju czytam:
„Plan 6-!etnl wykonam':

przed terminem". t. h. n.

Przemówienie 

wicepremiera Zawadzkiego 
w Sejmie Ustawodawczym R. P.
Rząd wnosi projekt ustawy o zniesieniu sankcji 
i ograniczeń w stosunku do osób, które zgłosiły 
swą przynależność do narodowości niemieckiej

Po przerwie obiadowej Izba 
uchwaliła dalszą zmianę po­
rządku dziennego, uzupełniając 
go jeszcze jednym punktem, a 
mianowicie sprawozdaniem Ko­
misji Prawniczej i Regulamino­
wej o rządowym projekcie u- 
stawy, o zniesieniu sankcji oraz 
ograniczeń w stosunku do osób, 
które zgłosiły swą przynależ­
ność do narodowości niemiec­
kiej.

Wicemarszałek Barcikowski 
udzielił głosu wicepremierowi 
Aleksandrowi Zawadzkiemu.

Występując w 6 rocznicę Od­
rodzenia Polski z projektem u- 
stawy o zniesieniu sankcji oraz 
ograniczeń w stosunku do osób, 
które zgłosiły swą przynależ­
ność do narodowości niemiec­
kie! — rozpoczął wicepremier 
Zawadzki — Rząd kierował się 
następującymi motywami:

W ciągu z górą 5 lat swe­
go ludobójczego panowania na 
ziemi polskiej okupant hitle­
rowski stosował wprowadzanie 
tzw. „niemieckiej listy narodo­
wościowej” jako jednego ze 
środków wewnętrznego rozbi­
cia, germanizacji i niszczenia 
narodu polskiego.

Polityka ta wspierana okrut­
nym terrorem spotykała się ze 
zdecydowanym i wciąż nara­
stającym oporem ogromnej jego 
większości.

Opór ten nabrał nowych form 
organizacyjnych oraz świado­
mego i celowego wyrazu poli­
tycznego jako walki o narodo­
we i społeczne wyzwolenie z 
chwilą, gdy na czele tej walki 
stanęła Polska Partia Robot­
nicza, a następnie, równteż po­
wstała z jej inicjatywy Krajo­
wa Rada Narodowa. Opór ten 
mobilizował do walki coraz 
szersze .masy ludu polskiego, 
podnosił je na duchu, wlewał w 
nie wiarę w zwycięstwo i wy­
zwolenie — uchronił, jako je­
dyny skuteczny środek ogrom­
ną większość narodu przed eks­
terminacją, przed całkowitym 
wyniszczeniem, pozwolił do­
trwać do chwili wyzwolenia 
przynies5onego Polsce przez bo­
haterską Armię Radziecką.

Stosując bestialski indywidu­
alny i masowy terror, rujnując 
dorobek życiowy wielu ludzi 
pracy, używając gróźb obozu 
koncentracyjnego oraz wszel­
kiego rodzaju podstępnych me­
tod i chwytów okupant zdołał 
wciągnąć na tzw. yolkslistę 
pewną ilość obywateli polskich, 
szczególnie znaczną na zie­
miach, które w ciągu wieków 
znajdowały się pod panowa­
niem niemieckim. Na tych zie­
miach (np. na Śląsku) władze 
okupacyjne, stosując masowy 
przymus i nacisk w wielu wy­
padkach przyznawały jedno­
cześnie volkslistę (w tej licz­
bie tzw. drugą grupę) zarówno 
poszczególnym rodzinom jak i 
całym osiedlom bez ich woli 
i wiedzy.

Znalazła się jednak pewna 
ilość jednostek w różnych dziel­
nicach kraju, rzeczywistych od- 
szczepieńców od narodu, którzy 
z własnej woli, dla własnych 
wygód i korzyści zgłosili się 
na niemiecką listę narodową i 
wysługiwali okupantowi. Ota­
czała ich powszechna pogarda 
i potępienie społeczeństwa pol­
skiego.

Trzeba stwierdzić — ciągnął 
dalej wiceminister Zawadzki — 
że tych drugich było o wiele 
mniej niż pierwszych i że zna­
czna ich część poniosła zasłu­
żoną karę z wyroków sądów 
polskich po wyzwoleniu kraju. 
Trzeba też stwierdzić, że na 
załamywanie się ludzi na teie- 
nach przymusowego masowego 
stosowania volkslisty (Śląsk, 
Pomorze) wpływał nie tylko ter­
ror okupacyjny i nie tylko per­
fidna i podstępna polityka h!- 
tlerowska, lecz także oportuni- 
styczna polityka rządu emigra 
cyjnego oraz jego ekspozytur 
w kraju, zalecających polskiej 
ludności tych ziem uległość wo­
bec okupanta w imię fałszywe5 
koncepcji rzekomego ratowania | 
w ten sposób „polskości" na i 
tych ziemiach.

Trzeba też stwierdzić, że na 
załamywanie się jednostek w 
różnych częściach kraju wy­
warła zgubny wpływ postawa 
niektórych polskich biskupów 
i duchownych, zalecających 
wiernym w lisfach pasterskich 
i z ambon pokorę i posłuszeń­
stwo wobec władz okupacyj­
nych, a nawet współpracę z ni­
mi.

Rząd i władza Polski Ludo­
wej, nie usprawiedliwiając 
żadnego wypadku zgłoszenia 
przez obywatela polskiego 
przynależności do narodowości 
niemieckiej, wykazały od po­
czątku swej działalności zrozu­
mienie dla trudnej j tragicznej 
sytuacji w jakiej wielu z nich 
znalazło się, zwłaszcza w szcze­
gólnych warunkach na części 
Ziem Zachodnich. Dlatego też 
znaczna większość tych ludzi 
na wspomnianych terenach nie 
podlegała sankcjom karnym, 
co znalazło również wyraz w 
dekrecie z dnia 28 czerwca 
1946 r.

Zgłaszając projekt ustawy 
braliśmy i bierzemy pod uwa­
gę i ten fakt, że burżuazyjno- 
obszarnicza Polska przedwrze- 
śniowa nie sprzyjała rozwojo­
wi świadomości i hartu naro­
dowego wśród polskiej ludno­
ści tych części Ziem Zachod­
nich, które zostały wyzwolone 
i wróciły do Polski po pierw­
szej wojnie światowej (Część 
Górnego Śląska i Pomorza).

Część tych ludzi jednak 
wciąż znajduje się w 6tanie 
oskarżenia — mówił dalej wi­
cepremier Zawadzki. Chćemy 
zdjąć z nich wiszącą nad nimi 
groźbę wyroku sądowego, a w 
szczególności oszczędzić tej 
hańby ich dzieciom, które nie 
zawiniły i które staną się do­
brymi Polakami pod wpływem 
nowego wychowania w Polsce 
Ludowej.

Chcemy wszystkim tym, ma­
jąc na uwadze przede wszyst­
kim ludzi pracy, którzy w tra­
giczne lata okupacji zawinili 
odstępstwem od swego narodu 
i swej polskiej ojczyzny dać 
możność naprawienia swych 
win w pracy dla Polski Ludo­
wej.

Przedłożony Wysokiej Izbie 
projekt ustawy — oświadczył 
mówca — znoszącej istniejące 
dotąd sankcje oraz ogranicze­
nia w korzystaniu z pełni praw 
obywatelskich przez osoby 
winne zgłoszenia niemieckiej 
przynależności narodowej, sta. 
nowić będzie doniosły akt 
prawny w naszych stosunkach 
powojennych. Warunki do te­
go aktu dojrzały na drodze u- 
gruntowania się i wzmocnienia 
władzy ludowej w Polsce oraz 
jej ogromnych osiągnięć we 
wszystkich dziedzinach życia 
politycznego, gospodarczego i 
społecznego.

W stosunku zaś do tych, któ­
rzy wykorzystując uzyskaną 
volkslistę, działali świadomie w 
służbie zaborczych i ludobój­
czych interesów okupanta hit­
lerowskiego, działalnością swo­
ją przynosili szkodę i krzywdę 
narodowi polskiemu, zdradzili 
naród, stali się faszystowsko- 
hitlerowskimi zbrodniarzami — 
stosować będziemy z całą bez­
względnością surowe przepisy 
dekretu z 31 sierpnia 1944 r., 
zaostrzając nieustannie naszą 
czujność w oparciu o zdrową, 
miłującą swój kraj, swą ojczy­
znę, olbrzymią większość na­
szego narodu.

Wicepremier Zawadzki w 
imieniu Rządu wnosi o uchwa­
lenie przedłożonej ustawy.

Sprawozdanie komisji praw­
niczej j regulaminowej o rzą­
dowym projekcie ustawy, o 
zniesieniu sankcji oraz ograni­
czeń w stosunku do osób, któ­
re zgłosiły swą przynależność 
do narodowości niemieck:ej 

"złożył pos, Żmijewski (PZPR).
Mówca zaznaczył, że projekt 

ustawy dotyczy tych tylko o* 
sób, które w czasie okupacji 
nie popełniły przestępstw, prze., 
widzianych w dekrecie z dnia 
31. 8. 1944 r. o wymiarze kary 
dla faszystowsko-hitlerowskich 
zbrodniarzy; winnych zabójstw 
i znęcania się nad ludnością 
cywtiną i jeńcami wojennymi 
oraz dla zdrajców narodu pol­
skiego.



Pokojowa przyjazna współpraca
narodów POLSKI i NIEMIEC demokratycznych
Luycięia

Przemówienie premiera Józefa Cyrankiewicza
W dniu 21 lipca członek Biura Politycznego i sekretarz KC 

PZPR Józef Cyrankiewicz wygłosił na III Zjeździe SED prze­
mówienie powitalne, które wszyscy uczestnicy zjazdu przy* 

?’jęli owacyjnie, manifestując na rzecz przyjaźni między naro­
słem niemieckim i polskim.

Gdy mówca wspomniał nazwisko Bolesława Bieruta, dele- 
f gaci urządzili manifestację na jego cześć, a gdy padło słowo 
,o granicy pokoju i przyjaźni na Odrze i Nisie wszyscy dele­
gaci powstali z miejsc i skandując słowa „Freudschaft siegt" 
(przyjaźń zwycięża), przyjmowali owacyjnie oświadcze­
nie mówcy.

Józef Cyrankiewicz w prze­
mówieniu swym oświadczył 
między innymi:

„W imieniu KC PZPR oraz 
lej przewodniczącego Towarzy­
sza Bolesława Bieruta witam 
wasz III Zjazd — Zjazd Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności. Życzę wiele powo­
dzenia waszym obradom dla 
dobra narodu niemieckiego, dla 
zwycięstwa w walce o jedność 
Niemiec, dla ogólnego dobra 
całego obozu pokoju i demo­
kracji. Przynoszę wam oraz ca­
łej niemieckiej klasie robotni­
czej pozdrowienia narodu pol­
skiego, który pracuje nad od­
budową nowej Pols Wasz 
zjazd partyjny odbywa się w 
chwili, gdy amerykańscy impe­
rialiści, idąc śladami Hitlera, 
przeszli do bezpośredniej agre­
sji, aby narzucić innym naro­
dom swe zbrodnicze, a równo­
cześnie szaleńcze plany pano­
wania nad światem.

W chwili, kiedy na Dalekim 
Wschodzie imperialiści amery­
kańscy podnoszą żagiew woj­
ny, narody i ludy miłujące po­
kój, zdwajają swoje wysiłki i 
zespalają się jeszcze silniej 
wokół niezachwianej twierdzy 
pokoju i wolności ludów — 
Związku Radzieckiego, kiero­
wanego przez Wielkiego Stali­
na — imię którego jest gwa­
rancją zwycięstwa sił pokoju 
i życia nad ciemnymi mocami 
wojny i ucisku, barbarzyństwa 
i zniszczenia.

Walki na Korei potwierdzają 
raz jeszcze tę prawdę, która na 
6z>częście stała się już własno­
ścią naszego narodu i wszyst­
kich patriotycznych warstw 
waszego narodu, że niepodle­
głość narodową i możliwość 
rozwoju narodowego zdobyć, 
utrwalić i zabezpieczyć można 
dzisiaj jedynie w sojuszu i ści­
słym współdziałaniu z siłami 
pokoju i postępu.

Stolica Bułgarii
w rocznicę odrodzenia Polski
SOFIA (PAP). W przeddzień 

święta Odrodzenia Polski w 
stolicy Bułgarii odbyła się uro­
czysta akademia, zorganizowa­
na przez Miejski Komitet Komu­
nistycznej Partii Bułgarii, Miej­
ski Komitet Frontu Ojczyźnia­
nego 1 Komitet Przyjaźni Buł- 
garsko-Polskiej.

Na akademię przybyło wielu 
czołowych działaczy politycz­
nych, gospodarczych i kultu­
ralnych ludowej Bułgarii z 
przewodniczącym zgromadzenia 
narodowego, Georgii Damiano- 
wem, oraz szeregiem ministrów 
na czele, członkowie korpusu 
dyplomatycznego ZSRR i kra­
jów demokracji ludowej oraz 
pracownicy ambasady R. P. w 
Sofii z charge d'affaires Ka; 
sprzakiem na czele.

Akademia przekształciła'' się 
w manifestacje serdecznej przy­
jaźni bułgarsko-polskie  j.

Prasa bułgarska zamieściła 
szereg artykułów, poświęconych

arzekania na brak lu­
dzi są niczym wię­

cej, jak oportunistyczną 
krótkowzrocznością, albo 
niedołęstwem tych, któ­
rzy nie chcą widzieć no­
wych rosnących ludzi.

(Z przemówienia Prezy­
denta Bieruta na IV Plenum 
KC PZPR).

Towarzysze!
Szczęśliwi jesteśmy, że wasz 

III Kongres odbywa się w 
chwili, kiedy w stosunkach 
polsko-niemieckich zaszedł hi­
storyczny zwrot, utrwalony w 
układach warszawskich obu na­
szych rządów i w historycznym 
układzie w Zgorzelcu, dawną 
wrogość i nienawiść pomiędzy 
narodem polskim i niemieckim 
zwycięsko wyparła pokojowa, 
przyjazna współpraca, stano­
wiąca wielki wkład do sprawy 
pokoju 1 bezpieczeństwa Eu­
ropy. Symbolem tej przyjaźni 
były nie tylko akty dyploma­
tyczne, ale przede wszystkim 
serdeczne zbratanie się pol­
skich i niemieckich robotników, 
a przede wszystkim to, co z ta­
ką radością i wzruszeniem wi­
dzieliśmy wspólnie z towarzy­
szem Grotewohlem w Zgorzel­
cu — serdeczne zbratanie pol­
skiej i niemieckiej wspaniałej 
młodzieży. Tak będzie rosnąć 
przyjaźń między nami, jak roś­
nie i rosnąć będzie młodzież 
naszych narodów. Czy może 
być piękniejsza i lepsza gwa­
rancja przyszłości?

Warszawska deklaracja obu 
rządów i układ w Zgorzelcu po­
twierdzający uroczyście ustalo­
ną i istniejącą granicę polsko- 
niemiecką na Odrze i Nisie za- 
daje poważny cios szowinisty­
cznej i imperialistycznej propa­
gandzie, uderza w plany impe­
rialistów anglo-amerykańskich, 
czyni — wbrew ich próżnym 
nadziejom — z granicy na 
Odrze i Nisie granicę nie dzie­
lącą lecz łączącą nasze oba na­
rody, granicę pokoju, współ­
pracy i przyjaźni pomiędzy na­
rodem polskim i narodem nie­
mieckim.

Historyczne zwycięstwo bo­
haterskiej armii radzieckiej nad 
barbarzyńskim hitleryzmem w 
wielkiej wojnie narodów o nie­
podległość i demokrację, stało 
się początkiem zwycięstwa

Polsce, m. in. tekst przemówie­
nia Prezydenta Bieruta na o- 
stataim plenum KC PZPR, ar­
tykuł wicepremiera Zawadzkie­
go o związkach zawodowych o- 
raz obszerne streszczenie refe­
ratu wiceministra Minca o pla­
nie 6-letnim.

Fabryka słowa ruszyła
22 lipca 1950 roku. Budowa 
„Domu Słowa Polskiego"

Rozgrzebany jeszcze przed 
paru miesiącami teren rozległej 
budowy przybrał dziś odświęt­
ny wygląd. Potężny masyw hali 
produkcyjnej, otoczony do nie­
dawna białą kratownicą ruszto­
wań, wypiętrza się nad placem 
szarzyzną betonowych murów, 
lśni szybami szklanego dachu.

Blask lipcowego słońca wy­
jaskrawia kolory flag. Nastrój 
uroczysty,, radosny. — Za chwi­
lę ruszy największa w Polsce, 
jedna z największych w Euro­
pie, fabryka słowa drukowane­
go. „Dom Słowa Polskiego" roz­
poczyna istnienie.

* * *
Gdy Prezydent Bierut w oto­

czeniu członków rządu i gene- 
ralicji przechodzi przez wysy­
pany czerwonym, ceglanym 
gruzem dziedziniec, zrywa się 
burza oklasków i okrzyków.

* * *
Na trybunę kolejno wkracza­

ją mówcy. Drukarz Olszewski

najlepszych sił narodu nie­
mieckiego nad wewnętrzną nie­
wolą hitlerowskiej tyranii.

Nie ulega wątpliwości, że 
ten historyczny zwrot w stronę 
przyjaźni i współpracy stał się 
możliwy dzięki temu, że po roz­
gromieniu hitleryzmu w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej jak i w Polsce Ludo­
wej usunięte zostały od wła­
dzy raz na zawsze dawne klasy 
panujące, a miejsce ich zajęły 
masy ludowe.

Hitlerzy i Goebbelsi nie za­
słaniają przed ludami świata 
tej prawdy, że naród niemiec­
ki wydał Keppera i Beethovena, 
Goethego i Heinego, że Niem­
cy były ojczyzną Marksa, En­
gelsa, tych tytanów myśli ludz­
kiej, których genialna nauka, 
rozwinięta przez Lenina i Stali­
na, stała się dźwgnią postępu 
całej ludzkości. Lud polski, pol­
ska klasa robotnicza pamięta w 
szczególności o głębokich wię­
zach, jakie łączyły niemiecki i 
polski ruch robotniczy, o wię­
zach, których symbolem są 
szlachetne i wielkie postacie 
Róży Luksemburg i Juliana 
Marchlewskiego. Lud polski zna 
i szanuje wybitnego rewolucjo­
nistę, patriotę i internacjonali­
stę, bojownika o sprawę ludu 
pracującego, tego, który prze­
wodzi waszej pracy i walce, 
prezydenta Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej — towa­
rzysza Wilhelma Piecka.

Jest wielką, historyczną za­
sługą komunistów i lewicowych 
socjalistów niemieckich, wszy­
stkich niemieckich antyfaszy- 
stów, demokratów i patriotów, 
którzy cudem przetrwali w hit­
lerowskich obozach koncentra­
cyjnych i więzieniach, którzy 
walczyli czynnie z hitleryzmem 
w ruchu oporu, że natychmiast 
po klęsce i katastrofie hitlerow­
skiej rzeszy przystąpili do wiel­
kiego dzieła narodowego i spo­
łecznego odrodzenia".

Przemówienie Premiera Cy­
rankiewicza przyjęte zostało 
burzliwą owacją przez tysiące 
zgromadzonych delegatów. Pre­
mier Cyrankiewicz wymienił 
serdeczny uścisk dłoni z pre­
zydentem NRD Wilhelmem 
Pieckiem i z premierem Grote­
wohlem.

Przewodniczący zebrania Wil­
li Saegebrecht stwierdził wśród 
hucznych oklasków, że granica 
nad OdTą i Nisą jest granicą 
pokoju między narodami nie­
mieckim i polskim. Na sali roz­
legły się chóralne okrzyki: 
„Freundschaft siegt"! (przyjaźń 
zwycięża!)

Masy ludowe Polski z naj­
większą sympatią obserwują 
Waszą pracę i Waszą walkę.

Masy ludowe Polski cieszą 
się z każdego Waszego sukce­
su, z każdego Waszego osiąg­
nięcia, gdyż wiedzą one, że te 
Wasze sukcesy są zarazem zdo­
byczami całego obozu pokoju 
i demokracji, że wzmacniają 
jego siły i spoistość.

(Korespondencja własna z Warszawy)
składa meldunek o zakończeniu 
robót przy budowie hali.

Przodownik pracy — cieśla 
Franciszek Ambroziak, odzna­
czony „Sztandarem Pracy" 
I klasy, przemawia w imieniu 
załogi budowy. Mówi po tym 
Premier Cyrankiewicz i przed­
stawiciel niemieckiej ekipy 
montażowej, konstruktor nowo­
czesnej maszyny rotacyjnej, 
wykonanej przez zakłady Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej — inż. Tiller.

Sens tych wypowiedzi: dru­
karza, cieśli, premiera rządu i 
inżyniera współpracujących z 
nami Nowych Niemiec jest ten 
sam.

Dziś oddany został do użytku 
Polsce Ludowej nowy bastion 
kultury socjalistycznej, bastion, 
którego bronią będzie słowo 
drukowane. Tym słowem, do­
cierającym do wszystkich rąk, 
mózgów i serc w postaci milio­
nów egzemplarzy gazet i ksią-

I
Masy ludowe Polski z naj­
wyższą sympatią odnoszą się 
do Waszej walki o zjednocze­
nie Waszej ojczyzny. Rozumie­
ją one, że spowodowany przez 

imperialistów anglo-amerykań­
skich podział Niemiec skiero­
wany jest nie tylko przeciw 
najbardziej żywotnym intere­
som narodu niemieckiego, ale 
również przeciw interesom 
wszystk’ch narodów miłujących 
pokój, przeciw pokojowi Euro­
py.

Masy ludowe Polski zdają so­
bie sprawę z tego, że w Niem­
czech Zachodnich rej wodzą hi­
tlerowscy zbrodniarze wojenni, 
widzą, jak te same siły spo­
łeczne, które powołały Hitlera 
do władzy, rodzą się ponownie 
w sojuszu z imperialistami a- 
merykańskimi i razem z nimi 
spiskują przeciwko pokojowi 
świata.

Współpraca gospodarcza i po­
lityczna pomiędzy Niemiecką 
Republiką Demokratyczną i 
krajami demokracji ludowej, a 
w szczególności z Polską, umoż­
liwiona dzięki historycznym 
zwycięstwem Armii Radzieckiej 
nad hitleryzmem i dzięki mą­
drej dalekowzrocznej polityce 
Związku Radzieckiego, stanowi 
poważne wzmocnienie całego 
obozu i to na jednym z jego 
najczulszych odcinków, gdzie 
wróg sądził, że uda mu się wbić 
klina. Te nadzieje imperiali­
stów anglo-amerykańskich są 
płonne.

Masy ludowe tak Polski jak 
i Niemiec rozumieją dobrze, że 
łączy je wspólna walka o po­
kój, że mają wspólnego wroga 
w imperializmie amerykańskim, 
dążącego do zakucia wszyst­
kich narodów w dyby niewoli.

Wiemy jednak wraz z Wa­
mi jedno: wiemy, że plany ato­
mowych wrogów ludzkości, pla­
ny panowania nad światem dro­
gą rozpętania wojny światowej 
skazane są na zagładę.

Wiemy, że narody świata wy­
trącą z rąk podpalaczy żagiew 
wojny.

Wiemy, że z dnia na dzień 
rosną i potężnieją siły pokoju 
na całym świecie, że niezwycię­
żony jest światowy obóz poko­
ju, na którego czele stoi potęż­
ny Związek Radziecki, które­
mu przewodzi genialna myśl 
wielkiego Stalina.

Delegacja polska życzy Wam, 
by zjazd Wasz natchnął bojow­
ników Waszej Partii do jeszcze 
bardziej nieustępliwe] walki o 
pokój i demokratyczne zjedno­
czenie Niemiec, by wytyczył 
Waszej Partii drogi, po któ­
rych ona pod niezawodnym 
sztandarem Lenina i Stalina 
kroczyć będzie ku zwycięstwu 
dla dobra Niemiec i pokoju 
świata.

Niech żyje SED, czołowy od­
dział niemieckiej klasy robot­
niczej i całego ludu niemiec­
kiego!

Niech żyje przyjaźń polsko- 
niemiecka!

Niech żyją przewodniczący 
SED towarzysze Pieck i Grote- 
wohl!

Niech żyje towarzysz Stalin, 
wódz mas pracujących całego 
świata, wielki przyjaciel na­
szych narodów!

żek, walczyć będziemy o pokój, 
o Polskę socjalistyczną, o przy­
jaźń między narodami.

Spadła przecięta wstęga. 
Prezydent wraz z członkami 
rządu i zaproszonymi gośćmi 
wchodzi do hali. Podeszwy bu­
tów znaczą pierwsze ślady na 
nieskazitelnie czystych chodni­
kach z linoleum.

Przy linotypach siedzą już 
składacze, obok w drugiej sali 
— wielka, sięgająca aż do pod­
ziemi maszyna rotacyjna.

Tu w tej hali najlepiej można 
odczuć wartość słowa: brater­
stwo ludzi pracy. Linotypy wy­
konane zostały W fabrykach 
Związku Radzieckiego, maszy­
na rotacyjna w zakładach Nie­
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej, hala dźwignięta zosta­
ła wspólnym wysiłkiem rąk i 
mózgów polskich robotników 1 
inżynierów — dla jednego 
wspólnego celu. Ma on nazwę:

Walka S. E. D.
o demokratyczne i pokojowe Niemcy 

wkładam w działo 
utrwalenia pokoju na świecie

Przemówienie sekr. KC WKP(b) SUSŁOWA 
na III Kongresie SED

BERLIN (PAP). Na piątkowym przedpołudniowym posie­
dzeniu III Kongresu SED przemówienie powitalne wygłosił w 
imieniu KC WKP(b) sekretarz KC WKP(b) Susłow przyjęły 
burzliwą owacją. Przemówienie jego było wielokrotnie prze­
rywane długo niemilknącymi oklaskami i okrzykami na cześć 
wielkiego Stalina i na cześć WKP(b), Susłow oświadczył:

— W przemówieniach prze­
wodniczących SED, Piecka i 
Grotewohla oraz w oświadcze­
niach innych towarzyszy, powi­
tanych gorąco przez cały zjazd, 
było dużo wspaniałych i wru- 
szających słów o serdecznych 
uczuciach Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności i na­
rodu niemieckiego do narodu 
radzieckiego, do państwa ra­
dzieckiego, do jego pokojowej 
polityki zagranicznej oraz do 
wielkiego wodza i nauczyciela 
mas pracujących na całym 
świecie, do przyjaciela narodu 
niemieckiego Towarzysza Stali­
na.

Pozwólcie mi w imieniu de­
legacji KC Partii Komunistycz­
nej Związku Radzieckiego ser­
decznie podziękować Towarzy­
szowi Pieckowi i Towarzyszowi 
Grotewohlowi oraz Wam wszy­
stkim, drodzy przyjaciele, za te 
piękne i szczere uczucia.

Zacieśniająca się przyjaźń 
między narodem niemieckim a 
narodem radzieckim w ich szla­
chetnej walce o pokój, jest 
czynnikiem o ogromnym znacze­
niu międzynarodowym, który 
wzmacnia sprawę pokoju na ca­
łym świecie 1 zadaje silny cios 
podłym planom imperialistów 
anglo-amerykańskich, ponieważ 
— jak to powiedział Towarzysz 
Stalin — gdy oba nasze naro­
dy ujawnią zdecydowaną wo­
lę walki o pokój z takim samym 
napięciem sił, z jakim prowa­
dziły wojnę, to można uważać, 
że pokój w Europie jest zapew­
niony.

Ludzie radzieccy z wielką u- 
wagą i sympatią śledzą wal­
kę narodu niemieckiego, walkę 
o jednolite, niezależne, demokra­
tyczne, pokojowe Niemcy, wal­
kę o dalsze umocnienie młodej 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Ludzie radzieccy ży­
czą narodowi niemieckiemu z 
głębi serca pełnego powodze­
nia na tej słusznej i sprawied­
liwej drodze.

Partia Komunistyczna Zwią­
zku Radzieckiego i cały naród 
radziecki z wielką uwagą śle­
dzą prace III zjazdu Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności. Komitet Centralny Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego upoważnił nas 
przekazać Waszemu zjazdowi 
braterskie pozdrowienia. Po-

Socjalizm, nazwę: Braterstwo 
nazwę: Pokój.

* * *
Prezydent stanął przy maszy 

nie. Suchy trzask przełącznika 
Potężne walce drgnęły, zawiro 
wały w wszystkich obrotach 
Wstęga papieru wywijająca się 
gdzieś z podziemi pokrywa się 
drukiem, słowami.

Wszyscy cisną się do rota­
cji. Pierwsze, pachnące farbą 
drukarską numery krążą z rąk 
do rąk. Na szpaltach czerwony 
nadruk: Pierwszy numer „Try­
buny Ludu" odbity w drukarń4 
„Domu Słowa Polskiego".

Zagubiony wśród radosnego 
tłumu gości i drukarzy sprawo 
zdawca radiowy mówi do trzy­
manego w ręku mikrofonu 
..Uśmiechają się wszyscy" — i 
sam 6ię uśmiecha.

Fabryka słowa, słowa-oręża 
głoszącego naszą sprawę, naszą 
walkę i nasze zwycięstwa, 
pierwsza fabryka planu 6-let- 
niego — ruszyła.

Zygmunt Koczorowski 

zwólcie, że pozdrowienia te od­
czytam:

„Do
III Zjazdu Niemieckiej Socja­
listycznej Partii Jedności 

w Berlinie
Komitet Centralny Partii Ko­

munistycznej Związku Radziec­
kiego pozdrawia III zijazd Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności — czołowego oddziału 
niemieckiej klasy robotniczej i 
wszystkich ludzi pracy Niemiec.

Niemiecka Socjalistyczna 
Partia Jedności wierna rewolu­
cyjnym tradycjom proletariatu 
niemieckiego, jest trzonem 
wszystkich demokratycznych i 
postępowych sił Niemiec w ich 
walce o całkowite wykorzenie- 
niie militaryzmu i reakcji, o li­
kwidację skutków wojny, w 
którą faszyzm wtrącił naród nie­
miecki.

W ciągu ubiegłych pięciu lat 
partia Wasza, wraz z innymi 
organizacjami demokratyczny­
mi, osiągnęła wielkie sukcesy 
w demokratyczne i przebudowie 
Niemiec i zapewniła niepo­
wstrzymany roziwój na wszyst­
kich odcinkach gospodarki i 
kultury oraz polepszenie warun­
ków życia szerokich mas ludo­
wych. Niemiecka Socjalistycz­
na Partia Jedności, dzięki swej 
walce o utworzenie demokraty­
cznego i pokojowego państwa 
niemieckiego, wnosi historyczny 
wkład do sprawy zabezpiecze­
nia pokoju w Europie.

KC Partii Komunistycznej 
Związku Radzieckiego życzy 
Niemieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności nowych sukcesów 
w jej walce o dalsze organi­
zacyjne i ideologiczne umocnie­
nie swych szeregów, w walce 
o triumf zasad internacjonaliz­
mu proletariackiego, o umoc­
nienie jednolitego frontu wszy­
stkich sił demokratycznych kfa- 
ju, o umocnienie pokoju na ca­
łym świecie.

Przesyłamy III Zjazdowi SED, 
który powołany jest do odegra­
nia ważnej roli w utworzeniu 
jednolitych, demokratycznych 1 
pokojowych Niemiec, najser­
deczniejsze życzenia owocnej 
pracy.

Niech żyje Niemiecka Socja­
listyczna Partia Jedności!

Niech żyje międzynarodowa 
solidarność mas pracujących w 
walce o pokój, demokrację i so­
cjalizmu!

KC Partii Komunistycznej 
Związku Radzieckiego."

Po przemówieniu Susłowa ol­
brzymia sala kongresowa za- 
brzmiała burzą oklasków. 
Wszyscy wstali z miejsc i skan­
dowali imię Stalina, a następ­
nie popłynęła pieśń „Międzyna­
rodówki", odśpiewana w roz­
maitych językach przez delega­
tów i gości.

Uroczysta akademia 
w BERLINIE 

ku czci przyjaźni 
narodu niemieckiego 
z narodem polskim

BERLIN (PAP). W piątek 
obrady III kongresu SED zakoń­
czyły się wcześniej, by umoż­
liwić delegacjom udział w uro­
czystej akademii, poświęconej 
przyjaźni narodu niemieckiego 
i narodem polskim. Akademia 
ta odbyła się w gmachu Opery. 
Przemówienia wygłosili: członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
min. Jakub Berman oraz profe­
sor Stroux, przewodniczący To­
warzystwa Rozwijania Dobro­
sąsiedzkich i Pokojowych Sto­
sunków z Polską.
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Referat Wilheima Piecka 
na III Kongresie SED

Partia nasza — mówił prezy-(Dalszy ciąg ze str. 2)
cze manewry imperialistycz* 
nych mocarstw zachodnich, w 
szczególności ich zamiar złoże* 
nia jednostronnej deklaracji w 
sprawie rzekomego „stanu po* 
koju z Niemcami'* — przy po­
zostawieniu wojsk okupacyj­
nych na czas nieograniczony. 
Deklaracja taka byłaby oczy­
wiście sprzeczna z układem 
poczdamskim — jedyną pod* 
stawą prawną wszelkich regu* 
lowań sprawy pokoju z Niem* 
cami.

W tym stanie rzeczy — 
o yiadczył prezydent Pieck — 
sf ierdyam w imieniu całego 
narodu niemieckiego, że naród 
niemiecki nigdy i nigdzie nie 
uzna tego rodzaju dyktatora 
sk’ch deklaracji i zobowiązań 
z tych deklaracji wynikających.

Następnie mówca sformuło* 
wał w 10 punktach zadania 
NRD na odcinku polityki za* 
granicznej. Punkty te podaje- 
jr ’ w streszczeniu:

1. Walka o pokój, o zakaz 
broni atomowej. Wszelkie zo* 
bowiązania i układy, mające 
na celu wciągnięcie Niemiec 
do nowej wojny i do agresyw* 
nych bloków wojennych, włą* 
cznie z Radę Europejską, pak* 
tem atlantyckim, planem Schu* 
mana, traktowane będą jako 
zbrodnie. Żadne z tych zobo* 
w:ązań i żaden z tych układów 
nie będą uznane przez naród 
niemiecki za prawomocne.

2. Walka o jak najszybsze za­
warcie sprawiedliwego trakta* 
tu pokojowego z Niemcami, a 
następnie o wycofanie wszyst* 
kich wojsk okupacyjnych z 
Niemiec,

3. Przywrócenie jedności po* 
litycznej i gospodarczej Nie* 
mieć na .zasadach demokraty* 
cznych i pokojowych.

4. Ścisła i niezachwiana 
przyjaźń Niemiec z wielkim 
Związkiem Radzieckim — osto* 
ją pokoju i demokracji na

Związkowcy Korei północnej 
pozdrawiają związkowców polskich

WARSZAWA (PAP). Cen. 
tralna Rada Związków Zawo­
dowych otrzymała od związ­
kowców Korei północnej na. 
stępującą depeszę:
„W Imieniu Zjednoczonych 

Związków Zawodowych i klasy 
robotniczej Korei północnej 
przesyłam wam szczere podzię­
kowanie za okazane naszemu 
narodowi, walczącemu przeciw 
zbrojnej agresji amerykańskiej, 
uczucia braterskiej solidarności 
z naszą sprawiedliwą wojną 
Wyzwoleńczą.

Wasza depesza i wasza praw­
dziwą sympatia do nas jeszcze 
bardziej podnosi na duchu ko­
reańską klasę robotniczą i na­
ród koreański w sprawiedliwe, 
wyzwoleńczej wojnie o demo­
krację. zjednoczenie i niepod­
ległość ojczyzny.

Zwartość i duch bojowy na­
rodu koreańskiego na czele z

Depesza 
gratulacyjna 

wolnych niemieckich 
związków zawodowych

BERLIN (PAP). Zarząd Głó­
wny Niemieckich Wolnych 
Związków Zawodowych (FDGB) 
przesłał z okazji polskiego 
święta narodowego depeszę gra­
tulacyjną do Rady Centralnej 
Związków Zawodowych w Pol­
sce.

Jako współbojownicy o po­
kój — głosi depesza — czuje­
my się jak najsilniej związani 
z polskim ruchem zawodowym. 
Granica na Odrze i Nysie nie 
dzieli nas, ale jest granicą po­
koju i przyjaźni, łączącej oba 
narody. Życzymy związkowcom 
polskim pełnego sukcesu w ich 
walce o odbudowę i o wypeł­
nienie planu 6-letniego.
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świecie. Wszechstronny roz* 
wój stosunków gospodarczych 
i kulturalnych ze Związkiem 
Radzieckim.

5. Przyjaźń z krajami demo* 
kracji ludowej, z Chińską Re* 
publiką Ludową, z Koreą, z 
Vietnamem i wszystkimi inny* 
mi miłującymi pokój narodami 
oraz rozwijanie stosunków go* 
spodarczych i kulturalnych z 
nimi.

6. Przywrócenie przyjaznych 
stosunków ze wszystkimi kra* 
jami, które prowadzą politykę 
pokojową i uznają interesy na* 
rodu niemieckiego.

7. Pełne i bezwarunkowe u* 
znanie uchwał poczdamskich w 
sprawie demokratyzacji Nie* 
mieć oraz w sprawie zobowią* 
zań Niemidc wobec innych na* 
rodów.

8. Uczciwe i sumienne wy* 
pełnienie zobowiązań między­
narodowych.

9. Wolny dostęp Niemiec do 
rynków światowych, popiera* 
nie w szczególności stosunków 
handlowych Niemiec ze Związ* 
kiem Radzieckim, Chinami i 
krajami Europy wschodniej i 
południo wo*wschodniej.

10. Wszechstronne umocnię* 
nie NRD jako ostoi pokoju i 
demokracji w Niemczech.

Następnie Wilhelm Pieck o* 
mówił sytuację w Niemczech 
Zachodnich.

Życie gospodarcze Niemiec 
zachodnich stoi pod znakiem 
upadku < głębokiego kryzysu. 
Rozwijają się jedynie te gałę­
zie produkcji, które mają zna* 
czenie wojenne. Plan Marshalla 
w Niemczech zachodnich wy* 
kazał, że plan importu do Nie* 
mieć Zachodnich -— to plan 
kryzysu i bezrobocia.

Reżim Adenauera utrzymuje 
się jedynie i tylko dzięki ba­
gnetom amerykańskich wojsk 
okupacyjnych.

Schumacher i podobni Jemu 
politycy stoją w istocie rzeczy 
na tym samym gruncie co Ade* 
nauer. Popierają oni politykę 

klasą robotniczą przy brater­
skiej solidarności demokratycz. 
nych sił świata doprowadzą 
naród koreański do zwycięstwa 
nad amerykańskimi egresora- 
mi.

Przesyłamy wam braterskie 
pozdrowienia.'*

Depeszę podpisał przewodni­
czący Zjednoczonych Związków 
Zawodowych, Korei północnej 
Tsoi Ken-Dok.

Reakcyjna większość parlamentu belgijskiego 
uchwaliła powrót Leopolda III na tron

BRUKSELA (PAP). W czwar­
tek na łącznym posiedzeniu o- 
bu izb parlamentu belgijskiego 
uchwalona została ustawa o 
zakończeniu regencji księcia 
Karola i o powołaniu z powro­
tem na tron króla Leopolda 
który przebywał 6 lat na wy­
gnaniu jako skomp.omitowany 
współpracą z hitlerowcami.

Uchwała ta zapadła większo­
ścią 198 głosów — partii kato­
lickiej i 1 liberała — zdecydo­
wanego rojallsty. Pozostali li­
berałowie i socjaliści nie brali

do czytania

Powieść 
rysunkowa 
„GŁOSU"
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przygotowania nowej wojny i 
ujarzmienia narodu niemieckie­
go. Wystąpienia ich w niczym 
nie ustępują przemówieniom 
Hitlera i Goebbelsa.

Najważniejszym zadaniem 
naszych towarzyszy w Niem­
czech zachodnich — powiedział 
Pieck — jest zdemaskowanie 
zbrodn czej polityki prawico­
wych przywódców socjaldemo­
kratycznych przy równocze­
snym tworzeniu jednolitego 
frontu robotników komunisty­
cznych i socjaldemokratycz- 
nych w walce o pokój i intere* 
sy narodowe narodu niemiec­
kiego.

Nieubłagana walka — powie­
dział dalej Pieck — przeciwko 
elementom trockistowskim i 
titowskim w KPD i SPD jest 
więc jednym z najważniejszych 
zadań.

Obecnie — stwierdził dalej 
mówca — po umocnieniu NRD 
stoi przed nami w całej swej do­
niosłości zadanie, polegające na 
tym, żeby wprowadzić całe 
Niemcy na drogę pokoju i de­
mokracji. Zadanie to musimy 
wykonać i wykonamy.

Mówca podkreślił dalej;, że 
należy stanowczo opanować 
tendencje, zmierzające do ogra­
niczenia zadań partii i zadań 
odbudowy NRD.

Mówca przeszedł z kolei do 
omówienia polityki gospodar­
czej SED, realizowanej w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej. Stwierdził on m. in., że 
plan dwuletni wykonany został 
w ciągu półtora roku. Produk­
cja przemysłowa wz-rosła w ro­
ku 1949 do 192, przyjmując za 
100°/o poziom z r. 1946. Obecnie 
staje na porządku dziennym dal­
szy rozwój gospodarki narodo­
wej. Biuro Polityczne SED opra­
cowało projekt cyfr kontrolnych 
pięcioletniego planu rozwoju 
gospodarczego na lata 1951 do 
1955, który przedkłada III Kon­
gresowi. Plan ten, o którego 
szczegółach będzie mówił Wal­
ter Ulbricht, przewiduje potęż­
ny rozwój sił produkcyjnych i 
osiągnięcie stopy życiowej nie­
znanej w dziejach Niemiec.

W tej sytuacji — stwierdził 
mówca — walka o przekształce­
nie SED w partię nowego typu 
nabiera decydującego znacze­
nia. W okresie między II a 
III kongresem osiągnięto w tej 
dziedzinie sukcesy. Wyrażają 
się one przede wszystkim w u- 
znaniu przez aktywistów i funk­
cjonariuszy partyjnych kierow­
niczej roli WKP (b) w między­
narodowym ruchu robotniczym, 
w całkowitym uznaniu marksiz- 
mu-leninizmu za ideologiczną i 
organizacyjną podstawę partii.

udziału w głosowaniu, stojąc 
na stanowisku utrzymania re­
gencji księcia Karola.

Uchwała w sprawie powrotu 
króla Leopolda, przyjęta wbrew 
protestom belgijskiej klasy ro­
botniczej i całej postępowej 
opinii publicznej, oznacza, że 
Leopold staje się znów auto­
matycznie głową państwa bel­
gijskiego. W kołach rojalistycz- 
nych twierdzą, że Leopold przy, 
będzie do Brukseli już w so­
botę. 

Mimi miała charakter wier­
nego psa, a inteligencję starej 
foki.. Agapit często zadziwiał 
odwiedzających go, gdy dawał 
swoje obuwie i szczotkę Mimi. 
a ta czyściła olbrzymie choda­
ki starszego pana, że aż błysz­
czały.

Gdy w cyrku odbywała się

uroczysta premiera, w loży dy­
rektora Kruki siedziała rów­
nież Mimi, obserwując z wiel- 
km skupieniem i zainteresowa 
niem karkołomne ewolucje a- 
krobatów.

Mimi nie była tylko prze­
biegłą i zręczną małpką, ale 
również nadzwyczaj dobrym

zwierzątkiem. Kiedy otrzymy­
wała od Agapita jajka lub 
jabłka, biegła niezwłocznie do 
zwierzyńca cyrkowego, aby się 
podzielić z innymi małpkami

W cyrku dyrektora Krupki 
nie stosowano bru alnych me­
tod tresury. Zwierzęta były o-

swa!ane dobrocią Celował w 
tym sam dyrektor Agapit Krup­
ka, który się tak dobrze znał 
na zwierzętach i rak 1e do sie­
bie przyzwyczaił, że wejście 
do klatki lwa Leona i jego żo­
ny Leonii, było dla niego zu­
pełnie błahą sprawą.

dent Pieck — prowadziła w o- 
kresie sprawozdawczym walkę 
z trockistowską i titowską a- 
genturą imperializmu anglo- 
amerykańskiego, z najgorszymi 
wrogami klasy robotniczej i 
wszystkich pracujących. Zdrada 
kliki Tiito—Rankowicza w Ju­
gosławii i procesy Rajka i Ko­
stowa uczą nas konieczności 
najiwyższej czujności wobec za­
kusów trockistów, titowców i 
innych agentów imperializmu.

Z kolei mówca przedstawił 
sytuację w NRD. Republika szyb 
ko rozwinęła się politycznie i 
gospodarczo. Wzrosła aktyw­
ność polityczna, w szczególno­
ści klasy robotniczej. Utworzo­
ne zostały podstawy dla frontu 
narodowego Niemiec demokra­
tycznych, reprezentującego in­
teresy całego narodu niemiec­
kiego.

Po omówieniu osiągnięć Re­
publiki w dziedzinie kulturalnej 
i podkreśleniu szczególnie do­
niosłej roli młodzieży, mówca 
przedstawił następnie środki 
podjęte przez Tząd NRD, by u- 
możliwić Niemcom, repatrio­
wanym ze wschodu, zagospoda­
rowania się na terytorium nie­
mieckim. Chodzi przy tym nie 
tylko o pomoc dla repatriowa­
nych, lecz równocześnie o prak­
tyczne posunięcia w walce o 
umocnienie pokoju.

Podkreślamy — powiedział 
Prezydent Pieck — że granica 
na Odrze i Nysie jest granicą 
pokoju i przyjaźni między na­
rodem polskim 1 narodem nie­
mieckim. Występujemy zdecy­
dowanie przeciwko zwolenni­
kom odwetu i rewizjonistom, 
którzy działają w Interesie im­
perialistów anglo - amerykań­
skich ze szkodą dla narodu nie­
mieckiego.

Wszystkie nasze osiągnięcia 
— powiedział dalej Pieck — 
były możliwe jedynie dzięki 
temu, że Niemcy wschodnie zo­
stały wyzwolone przez Armię 
Radziecką.

I dlatego wieczna przyjaźń z 
Wielkim Związkiem Radziec­
kim jest świętym nakazem i 
przyjaźń tę — oświadczył mów­
ca — będziemy ze wszystkich 
sił umacniać i ■utrwalać.

Walka o oczyszczenie szere­
gów partii i wypędzenie z niej 
zamaskowanych wrogów klasy 
robotniczej jest niezbędnym 
warunkiem dalszego naszego 
rozwoju ku partii nowego typu.

Wilhelm Pieck omaiwia z ko­
lei sprawę składu partii. Nie­
miecka Socjalistyczna Partia 
Jedności, która w dniu 1 kwie­
tnia br. liczyła 1750 tysięcy 
członków i kandydatów, jest 
partią masową, cieszącą się za­
ufaniem mas pracujących.

Omawiając zagadnienie szko­
lenia ideologicznego, Wilhelm 
Pieck podkreśla, że należy 
stworzyć w całej partii — at­
mosferę nieustannej pracy nad 
przyswojeniem sobie zasad 
marksizmu-leninizmu.

W końcowej części swego 
przemówienia Pieck podkreśla 
że partia zdecydowana jest roz­
wiązać wszystkie zadania, jakie 
sobie postawiła, w ścisłej i nie­
rozerwalnej przyjaźni ze Zwią­
zkiem Radzieckim, z krajami 
demokracji ludowej, z Chinami 
i ze wszystkimi miłującymi po­
kój narodami świata.

Mo PraMa i P. do Hotelarza 
węzła Tarnowskie Góry

W A R S Z A W A (PAP). W odpowiedzi na meldunek kole­
jarzy z Tarnowskich Gór o przedterminowej realizacji 
swych zobowiązań Prezydent R. P. Bolesław Bierut wystoso­
wał do inicjatorów „Czynu Lipcowego" pismo następującej
treści:

Do
Kolejarzy i Pracowników 
węzła Tarnowskie Góry

Dziękuję Wam — jako ini­
cjatorom „Czynu Lipcowego" i 
cieszę się wraz z Wami z 
przedterminowego wykonania 
i przekroczenia zobowiązań. 
Pozdrawiam wszystkich współ­
uczestników „Czynu Lipcowe­
go", którzy podchwycili Wa­
szą inicjatywę, wszystkich 
przodowników pracy, którzy 
swym twórczym wysiłkiem 
przyczynili się do nowych o- 
siągnięć, do najpiękniejszego 
uczczenia Święta Odrodzenia 
wspaniałym wkładem swej o- 
fiarnej pracy.

Miliony robotników, chłopów i pracowników umy­
słowych u nos, w Polsce Ludowej, pochłoniętych 

jest pracą, pracą, która moie być niełatwa, ale nie jest 
ciężarem, pracą, która wymaga dużej ofiarności, ale na­
biera głębokiego sensu, pracą, która nie przytępia, jak 
praca kapitalistyczna, lecz pobudza inicjatywę i wyzwala 
uzdolnienia, pracą, która stała się źródłem bohaterstwa, 
zaszczytu 1 chwały.

(Z przemówienia Prezydenta Bieruta na IV Plenum 
KC PZPR). 

Wręczenie listów uwierzytelniających 
przez ambasadora

Chińskiej Republiki Ludowej
WARSZAWA (PAP). Pre­

zydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej Bolesław Bierut przyjął 
dnia 20 bm. na audiencji 
pierwszego ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego 
Chińskiej Republiki Ludowej 
przy Rządzie R. P. generała 
Peng-Ming-Chih,
Składając liety uwierzytelnia­

jące ambasador Peng-Ming- 
Chih powiedział m. in.:

PANIE PREZYDENCIE!
Mam zaszczyt wręczyć Panu 

listy uwierzytelniające, który­
mi przewodniczący Centralne­
go Rządu Chińskiej RepubLki 
Ludowej akredytuje mnie przy 
Panu w charakterze ambasado, 
ra nadzwyczajnego ‘ pełnomoc­
nego.

Wręczając je Panu, Panie 
Prezydencie, niechaj mi będzie 
wolno w imieniu przewodniczą­
cego Centralnego Rządu Ludo, 
wego Chińskiej Republiki Lu­
dowej i w imieniu całego na­
rodu chińskiego przekazać Pa­
nu i wielkiemu narodowi pol­
skiemu gorące pozdrowienia i 
jednocześnie złożyć polskiemu 
narodowi jak najszczersze ży­
czenia z okazji wyzwolenia, o- 
siągniętego dzięki pomocy bo­
haterskiej Armii Radzieckiej, z 
okazji jego zwycięstw w wal­
ce z wewnętrzną i obcą reak­
cją a także z powdu wielkich 
osiągnięć na polu odbudowy 
gospodarczej i kulturalnej.

Proszę Pana, Panie Prezyden. 
cie, o okazanie mi poparcia 1 
pomocy w mo ej działalności."

Prezydent Rzeczypospolitej 
odpowiedział:

„PANIE AMBASADORZE!
Rad Jestem przyjąć z rąk pań- 

skich listy, którymi przewodni­
czący Centralnego Rządu Lu­
dowego Chińskiej Republiki 
Ludowej uwierzytelnia Pana w 
charakterze pierwszego amba­

„Czyn Lipcowy" polskiej 
klasy robotniczej przyniósł 
Polsce Ludowej wielkie o- 
szczędności i stanie się niewąt­
pliwie bodźcem dla całego na­
rodu, aby z największym odda­
niem i zapałem wcielać w ży­
cie plan sześcioletni — plan 
budowy socjalizmu i dobrobytu 
mas pracujących.

W realizacji planu sześciolet­
niego zaszczytne zadania przy­
padają również kolejarzom 
polskim. Życzę Wam dalszej 
i pomyślnej pracy nad wykona­
niem tych zaszczytnych zadań.

BOLESŁAW BIERUT.

sadora Chińskiej Republiki Lu­
dowej przy mojej osobie.

Wierzę głęboko, że podjęcie 
pracy przez przedstawicielstwo 
dyplomatyczne Chińskiej Re­
publiki Ludowej i Rzeczypospo­
litej Polskiej przyczyni się do 
pogłębienia przyjaźni łączącej 
naród polski z narodem ch’ń- 
skim i do owocnej wspóipracy 
w dziedzinie politycznej, go­
spodarczej i kulturalnej. Jak 
to Pan słusznie podkreślił. Pa­
nie Ambasadorze, współpraca 
obu naszych narodów, które 
wyzwoliły się spod jarzma im­
perializmu 1 rodzimej reakcji 
wydatnie wzmocni obóz poko­
ju, któremu przewodzi na6Z 
wspólny potężny sojusznik 
Związek Radziecki.

Dotychczasowe osiągnięcia 
Chińskiej Republiki Ludowej 
są dowodem, że i w przyszło­
ści nic nie potrafi przeszkodzić 
narodowi chińskiemu w dzie’e 
wyzwolenia całości terytorium 
narodowego Chin i w dziele 
budowania lepsze! przyszłości 
dla ludu chińskiego

Panie Ambasadorze, proszę o 
przekazanie mych najserdecz­
niejszych życzeń dalszych 6uk. 
cesów na tej drodze przewod­
niczącemu Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskie: Republiki 
Ludowej i całemu narodowi 
chińskiemu.

Proszę być pewnym, Panie 
Ambasadorze, że udzielę Mu 
zawsze poparcia j pomocy w 
Jego staraniach o dalsze zbli­
żenie naszych narodów."

Ambasadorowi Peng-Ming- 
Chih towarzyszyli członkowie 
ambasady Chińskiej Republiki 
Ludowej.

Następna seria obrazków 
konkursowych Pontaleona 
Śliwki ukaże się ze wzglę' 
dów technicznych dopiero 
w jutrzejszym, wtorkowym 

numerze naszego pisma.
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w ^iiiu 6 rocznicy Manifestu Lipcowego
^ przeddzień święta odbyła których odbywały sie uroczy^

Specjalne nagrody
dla pracowników PPB w Kaliszu

jdę III uroczysta sesja Pow. 
Hady Narodowej. Przewodnis 
czący Wielgosz zobrazował o; 
sięgnięcia jakimi poszczycić się 
mbże Rada Narodowa w ciągu 
uległych 5 i pół lat.

Osiągnięcia te przy ciągłej o, 
fiarnej współpracy całego spo; 

, łeczeństwa pow. gnieźnień* 
skiego dały nam m. in. wzrost 
oświaty przez zakładanie 
przedszkoli, których w powie: 
cie mamy 18 przez stały 
wzrost sił nauczycielskich w 
szkołach podstawowych dzięki 
czemu znikają szkoły mało* 
oddziałowe. Do podniesienia 
stopy życiowej wszystkich mie­
szkańców powiatu przyczyniła 
się w niemałym stopniu kons 
trńktacja żywca.

Postanowiono nagrodzić wie^ 
spółdzielczą w Pruchnowie i 
Charzewie apteczkami, ponad: 
to dyplomy uznania otrzymały 
wsie: Turostowo. Karczewko, 
Lubowiczki Siemianowo i Mi: 
kołajewice oraz obywatele: Eds 
mund Pawłowski z Łubowa, 
Ignacy Nowak z Mielna- Michał 
Donfnik z gminy Gniezno, Te: 
resa Mosik ze Szczytnik Dus 
chownych Kazimierz Pawłów: 
ski z Witkowa oraz Jadwiga 
Mielewska z Powidza.

Po zakończeniu sesji udali 
się wszyscy obecni na uroczy: 
ste otwarcie Powiatowego O: 
środka Zdrowia, który w ra; 
mach Czynu Lipcowego został 
w przeddzień Święta Odrodzę: 
nia oddany do użytku.

.* *
W przeddzień jak i w samym 

dniu Święta Odrodzenia zaroi: 
ły się odświętnie przybrane 
świetlice przy wszystkich gnies 
źnieńskich zakładach pracy, w

których odbywały się uroczyste 
akademie i masówki celem ucz, 
czenia 6 rocznicy Manifestu 
Lipcowego.

Pięknie wypadła akademia 
urządzona wspólnymi siłami 
przez PZPO (konfekcja) j Zas 
kłady Graficzne.

W czasie akademii wyróż; 
niono przodownice pracy: ob. 
Marię Szadło. Genewefę Mow, 
ską. Teresę Jarząbek. Zofię 
Kierównę. Dyplomy uznania za 
pracę społeczną i zawodową Os 
trzymały: Urszula Dziełowna. 
Marta Krykówna. Florentyna

Robotnicy oddziału 
drogowego PKP 

przodują 
ui
Robotnicy, zatrudnieni w od­

dziale drogowym PKP Szamotu­
łach podjęli dla uczczenia 6 rocz 
nicy PKWN na naradach wytwór­
czych trójek terenowych zobowią­
zania, mające na celu przedtermi­
nowe wykonanie postawionych 
przed nimi zadań gospodarczych 
pierwszego roku planu 6-letniego.

W dniu 17 lipca, a więc na 5 
dni przed terminem — robotnicy 

kolejowi zobowiązania swoje już 
w pełni wykonali. Przeprowadzili 
różne prace z zakresu służby dro­
gowej, np. założyli lub naprawili 
krawężniki, uporządkow-ali tory 
kolejowe i teren wokół dworców 
itp.

Realizacja tych zobowiązań 
przyniosła Skarbowi Państwa 440 
tys. zł oszczędności. To osiągnię­
cie robotników i kolejarzy odcin­
ka drogowego w Szamotułach sta­
nie się punktem wyjścia do dal­
szej ich twórczej pracy nad 
wzmocnieniem sil gospodarczych 
Polski Ludowej (ik) I

i<y zoMazan

Krysińska 1 Wanda Kowalska. 
Na akademii w Spółdzielni 

Pracy Odzieżowej zameldować 
ła członkini ZMP o wykonaniu 
Czynu Lipcowego, na który pos 
święcono 40 pracogodzin. Po 
części oficjalnej otrzymały a» 
wans społeczny zasłużone mas 
szyn:arki spółdzielni: Urszula 
Śramówna na kreślarkę. Ma= 
danówna i Maria Stachowiak 
na brakarki oraz Batkowiakó; 
wna na pracowniczkę umysłos 
wą.

Równie pięknie wypadła a; 
kademia pracowników Prezy» 
dium PRN podczas której po 
wysłuchaniu referatu wręczono 
2 racjonalizatorom: Stefano? 
wi Wojtkowskiemu i Jałoszym 
skiemu medale za zasługi a 
przodownikom: Lewandows
skiemu. Jankowiakowi i Ołejs 
niczakowi specjalne dyplomy 
uznania./ Ponadto awansowa* 
nych zostało 10 pracowników 
Prezydium i 30 pracowników z 
oddziału drogowego.

W świetlicy wojskowej ze= 
brała się brać żołnierska, by 
przyłączyć się do radosnego ob* 
chodu Święta Lipcowego. Aka= 
demia ta> podczas której do 
zebranych gości i żołnierzy 
przemówił ob. Lewandowski, 
poprzedzona została zbiórką 1 
odczytaniem rozkazu, w któs 
rym wyróżnieni zostali przodo* 
wnicy w wyszkoleniu bojowym 
i politycznym. M. in. wyróżnios 
ny został kanonier Kupiec, (yk)

Wśród innych uroczystości 
związanych z rocznicą Manifes 
stu Lipcowego imponująco wy, 
padła akademia urządzona 
przez pracowników Przedsię: 
biorstwa Budowlanego Oddział 
10 w Kaliszu, —gromadząc 700 
osób. Po referatach dyr. Kina; 
stowski zakomunikował, że za, 
łoga PPB w dniu 20 lipca wys 
konała całość zobowiązań pod: 
jętych dla uczczenia 6 rocznicy 
Manifestu PKWN. Szczególnie 
wyróżniła się przy tym załoga 
budowy >,M“ na Dolnym Slą* 
sku.

Na zakończenie uroczystości 
odbyło się wręczenie nagród 
przodownikom pracy, którzy 
-wysunęli gę na czoło w III 
kwartale br. Wśród 64 praco: 
wników fizycznych specjalne 
nagrody po 2000 zł za osiągnię: 
cie ponad 20 procent normy 
otrzymali: Wacław Cichy, Ed. 
Dziedzic, Fr. Jezierski, Wacław 
Józefowski, Fr. Kołaciński, 
St. Sieroszewski, Adam 

Szajdziński, Marcin Forbiar- 
£zyk, Walerian Wanat, Ryszard 
Jener. Mieczysław Koncman, 
Edward Kamiński. St. Szulc i 
Zygmunt Knechaus. 30 pracows 
ników fizycznych otrzymało 
nagrody po 1 500 zł a 19 praco* 
wników po 1 000 zł. Ponadto 2 
pracowników, a mianowicie 
kier, ślusarni St. Białas i cie: 
śla Zygmunt Wiśniewicz otrzy: 
mali —w upominku cenne ze: 
garki.

Spośród pracowników urny: 
słowych i technicznych otrzy: 
mali nagrody: Regina Franko: 
wska. Wacław Kasprowicz, Zy:

gmunt M szczyk Jan Barański 
Ludwik Matecki. St. Sztyler, 
Jadwiga Gałowa .Józef Koziń; 
ski, Mieczysław Skrzypczak 
Czesław Mroziński. Cezary Do; 
mański i St. Spalony. (S) »

 KRONIKA
LIPIEC

IPOHIEDZ1AŁEK
Krystyna

Sionce w 3.58
zach 19.59

Księżyc w 16.00
zach. 23 15

Mężowie zaufania
ubezpieczeń wiejskich

TBS pomaga biednej młodzieży

Dzień Kalisza
Oddziaj Redakcji 1 Admini­

stracji! plac Bohaterów Stalin­
gradu 10 lei. 14 39, po godz. 17 
tel. 19-73

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pogotowie Ratunkowe PCK 

(Kościuszki 3) 11-11 
Zaw. Stiaż Pożarna 21 77 
Komisariat MO — 16-62 
Komenda Pow. M. O. 0-30

DYŻUR NOCNY APTEK
Dyżur nocny peinj apteka 

mgr. J. Chlehińskieao, Żymier­
skiego 31, tel. 19-5Ó

KINA
Wolność: „Poszukiwacze zło­

ta", film prod. radź, o godz. 18 
i 20 w dni powszednie; w nie­
dziele i święta o godz. 16

Bałtyk: „Ali Baba i 40 roz­
bójników, film prod. ameryk. 
Seanse o godz. 18 i 20; w nie­
dziele i święta o godz. 16.

Stylowa: Z powodu general­
nego remontu kino nieczynne.

W minionym roku 6zkolnvm 
Zarząd Oddz. Powiat. TBS w 
Kaliszu wypłacił na stypendia 
z których korzystało 17 ucz-

Ponad 2,5 miliona złotych
przyniosły zobowiązania 

kolejarzy leszczyńskich
Kolejarze uie.zła leszczyńskiego 

podjęli zobowiązania „Czynu Lip- 
cowego“ o łącznej wartości ponad 
2,5 miliona złotych. M in. pra­
cownicy służby drogowej zobowią­
zali się: wypielić i usunąć chwa 
sty z torów i terenów kolejowych, 
naprawić 16 podbijaków, wyko­
nać gaszenie trzy i pół tony wap­
na, podbić w żwirze i tłuczniu 
7.865 podkładów oraz dokonać 
wymiany 1.454 podkładów.

Pracownicy służby Ruchowo- 
Handlou>ej zobowiązali się napra­
wić dachy nad peronami, upo­
rządkować rampy oraz wykonać 
prace na terenach stacyjnych, za 
ładować na wagony żużel I uru*

chomić przebudowaną świetlicę w 
Gostyniu.

Pracownicy służby Mechanicz­
nej zobowiązali się usunąć z to­
rów zestawy kołowe pochodzące 
z wagonów wykreślonych z in­
wentarza, załadować 2 wagony 
złomu z terenu parowozowni i 
wziąć czynny udział w okresie 3- 
dniowym w akcji żniwnej.

Pracownicy służby Elektrotech­
nicznej wykonają ze starego ma­
teriału jedną baterię zapasową o 
30 ogniwach, założą instalację te­
lefoniczną, przeprowadzą kom­
pletną konserwację urządzeń za 
bezpiCczenia ruchu pociągów 
wykonają instalację świetlną.

(R)

i

niów i uczennic robotniczych i 
chłopskich, 204 tys. zł, kształ­
cących się w kaliskich tzkołach 
ogólnokształcących i zawodo­
wych 6topnia licealnego. Dzia­
łalność zarządu nie ogranicza 
się tylko do udzielania stypen­
diów, troską jego było wybu­
dowanie bursy, któraby zape­
wniła młodzieży odpowiednie 
warunki zamieszkania, utrzy­
manie, wyżywienie i opiekę. 
Zarząd TBS gromadził i groma­
dzi środki finansowe na ten cel 
i dąży do budowy bursy przy 
ul. Jana Sobieskiego. W bież, 
roku rozpoczną się już prace 
wstępne. W przyszłym roku za­
rząd TBS otrzyma na ten cel od 
Państwa 20 mil. zł na rozpo­
częcie robót.

W czasie V Tygodnia 
zebrano 180 tys, zł, które prze­
znacza się 
funduszu Międzyszkolnej Bursy 
Uczniowskiej. Wpłaty na ten 
cel trwają nadal.

TBS pracuje dla młodzieży, 
którą pragnie wychować na 
twórczych budowniczych socja­
lizmu w Polsce Ludowej, (set)

TBS

na powiększenie

Pomiędzy Związkiem Samopo­
mocy Chłopskiej a dyrekcją o<l 
działu wojewódzkiego Powszech­
nego Zakładu Ubezpieczeń Wza­
jemnych w Poznaniu nastąpiło w 
marcu br. porozumienie 
sprawie powołania przy 
gromadzkich ZSCh mężów 
nia ubezpieczeń wiejskich. 
wie zaufania rozpoczęli już dzia­
łalność ku zadowoleniu zaintere­
sowanych a przede wszystkim 
mało i średniorolnych chłopów.

Dlaczego ustanowiono na wsiach 
instytucję mężów zaufania Aby 
na te pytanie odpowiedzieć mir 
simy zię cofnąć nieco wstecz i 
dokonać porównania czym były 
przed wojną a czym są dzisiaj za­
kłady ubezpieczeniowe. Praypom 
nimy tylko, że istniejące przed 
wojną spółki akcyjne wysyłały 
w teren akwizytorów, praeściga- 
jącyeh się w obiecankach. Gdy 
przychodziło do momentu wypła­
ty odszkodowań, wynajdywano 
różne kruczki prawne, interpreto­
wano na swój sposób treść polis 
i w rezultacie prawie zawsze wy­
chodziła z tego krzywda nieuświa­
domionego chłopa. A pod koniec 
roku kilku kapitalistów-akcjona- 
riuszy zacierało ręce z zadowole­
nia, odbierając wysokie dywiden­
dy. Bo to był główny i właściwy 
cel istnienia owych spółek akcyj­
nych...

W Polsce Ludowej odcięto tym 
„spółkom wyzysku4* macki, wysy­
sające krew z organizmu gospo­
darczego wsi. Działalność ich zo­
stała zakazana. Dla spraw ubez­
pieczeń wszelkiego rodzaju aosta* 
ła powołana tylko jedna instytu­
cja o charakterze publiczno-praw- 
nym — Powszechny Zakład Ubea- 
pieczeń Wzajemnych, mający na 
celu nie wypłatę dywidend kilku 
kapitalistom (jak to było przed 
wojną), lecz chroniący w szerrr 
kim zakresie mienie ludności od 
nieprzewidzianych szkód: grado­
wych, ogniowych, wypadkowych, 
od kradzieży, włamań, od odpo­
wiedzialności cywilnej itp.

Oceniając obiektywnie działal­
ność tej instytucji trzeba stwier­
dzić, że i obecnie adaraają się wy­
padki nieporozumienia na tle wy­
płaty odszkodowań. Szczególnie 
w terenie, gdzie ludzie o pewnej 
mentalności nie mogą się wyzbyć 
starych przedwojennych nawy­
ków. Aby te nieporozumienia li­
kwidować, aby ich unikać, PZUW 
chce oprzeć swą działalność w 
dużej mierze na czynniku spolecz-

— w 
kołach 
zaufa* 
Męż r-

Pracownicy poszukiwani
Kierownika Działu Zaopatrzenia, kierownika ref. 
spożyw. i monop., referenta działu art. żelaznych 
i gospod. domow., 3 referentów działu płodów 
rolnych poszukuje zaraz P.Z.G.S. w Zielonej Gó­
rze. Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej. K1626
Samodzielny zbrojarz ze znajomością rysunków 
na wyjazd do Kola potrzebny zaraz. Zgłoszenia: 
Państwowe Przedsiębiorstwo Robót Komunika­
cyjnych w Poznaniu, ul. Chudoby 9. KI617

Kandydatów na rewidentów poszukuje Centrala 
Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w 
Poznaniu. Kandydaci winni odpowiadać nast. 
warunkom: 1) przygotowanie ogólne w zakresie 
szkoły średniej, 2) wiek od 25—35 lat, 3) zna­
jomość księgowości, 4) odbyta praktyka w spół­
dzielni, 5) dobry stan zdrowia. Zgłoszenia z po­
daniem i życiorysem należy składać osobiście 
w Referacie Personalnym: Poznań, pl. Wolno­
ści 18. K1620

g OGŁOSZEKIA PRÓBNE g

dlalego wystąpił z wnio* 
o powołanie mężów zau-

uytn i 
skietn 
fania.

Ze 
punktu widzenia 
instytucji jest całkowicie słuszne* 
Toteż prezydium Zarządu Woje­
wódzkiego ZSCh poparło w całej 
rozciągłości tę inicjatywę. Chodzi 
bowiem o zapewnienie rolnikom 
należytej ochrony ubezpieczenie* 
wej, ochrony ich interesów przy 
likwidacji szkód w szczególności 
gradowych i zwierzęcych z jednej 
strony, oraz niedopuszczanie do 
spekulacji na odcinku ubezpie­
czeń wiejskich z drugiej Dlatego 
też nadano tej akcji przyspieszone 
tempo i do końca czerwca wybra* 
no na zebraniach gromadzkich 
mężów zaufania, którzy po prze­
prowadzeniu we wszystkich po­
wiatach woj. poznańskiego i zie­
lonogórskiego kurso * konferencji 
rozpoczęli już swą działalność.

Dla informacji naszych czytel­
ników podajemy, że do zadań 
mężów zaufania należy populary­
zowanie wśród ludności wiejskiej 
ubezpieczeń mienia ruchomego 
1 nieruchomego, 
specjalnych 
opłacanych

społeczno , gospodarczego 
stanowisko tej

propagowania 
umów na życie 
z wkładów o- 

szcaędnościowych FOR-u, wska­
zywanie na możliwość ubezpieczę, 
nia od odpowiedzialności cywil­
nej itd., a przede wszystkim n* 
świadamianie rolników o prawach 
umów ubezpieczeniowych eras 
czynny udział w akcji likwidacji 
szkód w charakterze czynnika 
społeczno-politycznego.

Na wspomnianych wyżej kurso’' 
konferencjach, dzięki zastosowa­
niu zasady krytyki i samokrytyki 
przy udziale funkcjonariuszy 
PZUW wiele spraw zostało wyja* 
śnionych na miejscu, wiele in- 
nyeh cennych uwag będzie wzię* 
tych pod uwagę w dalszej dzia­
łalności tej instytucji ubezpiecze­
niowej. Dzięki zastosowania 
wspólzawodnictwa, PZUW będzie 
przydzielał wyróżniającym się 
gromadom premie w postaci apte­
czek weterynaryjnych, co stanowi 
jeden 1 fragmentów prowadzonej 
przez PZUW akcji zapobiegaw. 
czej. Wyrażamy nadzieję, że dzię­
ki tym innowacjom, zagadnienie 
ubezpieczeń wiejskich będzie n* 
sprawnione, na czym wieś polska 
może zyskać b. dużo

Przede wszystkim znikną uprze­
dzenia, jakie pozostały po nie' 
chlubnej działalności przedwojen­
nych spółek akcyjnych. (wł)

TEATRY

Kierownika handlowego do placówki w Śremie, 
pracownika do kartoteki ze znajomością księgo­
wości •— do placówki w Kostrzynie, referenta 
handlowego, referenta admin.*gosp. i maszy­
nistkę w Poznaniu przyjmie natychmiast przed­
siębiorstwo państwowe. Oferty z życiorysem 
kierować spiesznie do Głosu Wielkp. dla K1635.

TEATR POLSKI: Gościnne występy Teatru Ra­
psodycznego z Krakowa dziś dwa przedstawienia 
o godz. 16?30 i 19.30 „Pan Tadeusz1* A. Mickiewicza; 
jutro o godz. 19.30 „Eugeniusz Oniegin** Puszkiga.

WSZYSTKIE POZOSTAŁE TEATRY dziś 1 W dni 
następne nieczynne.

KINA
Apollo — o godz. 15.30, 18 i 20.30 „Oni mają Oj­

czyznę1*; Bałtyk — o godz. 15.30, 18 i 20.30 „Hra­
bia Monte Christo** cz. II; Rialto — o godz. 16, 18, 
20 „Pan Habetin odchodzi**; Muza — o godz. 16, 
18 i 20 „Klęska szpiega**; Warta — o godz. 14, 16, 
„Maszeńka**, o godz. 13 i 20N,Wieczna Ewa**; Let­
nie (Park Targowy) — o godz. 17, 19 i 21 „Dziew­
częta z baletu**.

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne codziennie w godz 

od 10 do 15
Muzeum Przyrodnicze (ui Zwierzyniecka nr 19) 

— otwarte od godz » do 14 30
Muzeum Prehistoryczne (ul. Sew. Mielżyńsktego 

nr 26'27) czynne w niedzielę i święta od godz. 10—14 
wtorki I czwartki 9—15, środy 1 piątki 13—19. w so­
boty 9—13, w poniedziałki zamknięte.

Sprzedaże
Kombinowaną szafę — orzech 
kaukaski, korzystnie. Magazyn 
Mebli Rybaki 6. 5447g

Parcelę 1200 m przy Słonecz. 
nei op'otowaną, parcelę 1400 
in Gnieźnie 500 000. domek 
3-pokoi przy Poznatru zamie­
szkały 900 000, sprzeda Me. 
telski Marcina 23 5347g

Willę komfortową Idealna po­
łowę. 2100 000: willę kom­
fortowa wolnym mieszkaniem 
morga ogrodu miasto powia. 
towe 3 200 000* kamienicę, 
idealną poiowę. 1 500 000: wil­
lę wolnym mieszkaniem Pusz- 
czykowie, 3 000 000 sprzeda 
Metelski Marcina 23 5348g

Wózek dziecięcy (autko) sprze­
dam Zgłoszenia: Czajcza 12, 
m_L___________________K1633
Sprzedam samochód DKW Mei- 
sterklasse. w dobrym stanie. 
700 2-osobowy. Pobiedziska 
telefon 42.___________  5529g

Pianino nowoczesne 150 000 z> 
sprzeda Magazyn Fortepianów 
Marcina 39 podwórze. 5534g

Motocykl DKW, 125 cm’, bez 
szlifu korzystnie. Dębiec. Wi- 
śniowa 45. m. 3._______5546g
Setka „Sachs". Grunwaldzka 3 
m^ 1.___________________ 5567?
Motocykl DKW 350 cm’, w 
bardzo dobrym stanie sprze­
dam. Masztalarska 7 m 2, 
Od 16—20. ____________ 5520%

2 biurka (biurowe). 1 piec że­
lazny (Dauerbrand) 1 kasę 
żelazna ogniotrwałą sprze­
dam Of Gł. Wlkp. dla 5526g

Kupna

Zguby
Znaleziono torebkę damską z 
pieniędzmi na pl. Bohaterów 
Stalingradu. Odebrać można w 
piekarni Kubrackiego. Kalisz, 
Dobrzecka 10. K1629

Zgubione książkę konia eiwy 
szpak W adysław Guzawski 
Morawki. pow. Kalisz. K1628

Sprzedam psa doge w dobre 
ręce. Zgłoszenia: Słowiańska 
nr 85. K1S32

r.

Ogłoszenia
drobne do „Głosu Wielkopolskiego" 

przyjmują prócz naszego Biura Ogłoszeń także 

wszystkie urzędy i agencie pocztowe.

Settakcla Poznań al Grunwaldzka 19 aarożnsk Mar 
selińskiei Telefony: ’edaktor naczelny 77-68 za 
stępca nacz redaktora 7 8-38 sekr redakcji 77-90 
dziai anelsKi 78 57 dziat deoesz 78-14 nocny 84-72 

Redaktor naczelny łan Zaqler«fel
Redaktor naczelny orzvtmuie w «od2 od 12—13 

Prenumerat* na Gros Wlelknooiskl* artylmuie > P 8 
RUCH Nr konta - » 4714

Biuro 3Qioneń Poznań ni Wyspiańskiego 10 f ptr 
teł 84-75 1 62-70 Konto PKO Poznań nr V 677?'11O 
czynne od godz 7—18.30 w soboty do 14 30

Wydawca: Soódzlelnia Wydawniczo Oświatowa Ćzytel 
nik‘' Deiegatum • Poznaniu ul Wysoiańskleeo 10 
reieton 62 70 «

Troczono Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe WvodrehnJon» 
Zakład Giówni w Poznaniu K-H—11850

Poniedziałek. 24 lipca 1950
PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m) 
(Zastrzega się zmiany 

w programie)
5 00 Początek audycji; 5.05 

Streszczenie wiadomości po­
rannych dla wsi; 5 10 Audycja 
dla wsi; 5.20 Koncert: 4.00 
Streszczenie wiadomości po­
rannych; 4.05 Gimnastyka; 
6.15 Melodie ludowe: 6.45 
Dziennik; 7.10 Gimnastyka:
7.20 Muzyka; 8.00 Streszcze­
nie dziennika porannego; 8.05 
Aktualności Poznania I pro­
gram bieżący; 8.15 Muzyka;
8.20 Pogadanka oświatowa dla 
kobiet; 8.3o Przerwa; 11.57 
Sygnał czasu I hejnał z Wieży 
Mariackiej; 12 04 Dziennik; 
12 30 Audycja dla wsi 12.45 
..Na swojską nutę"; 13.15 Po-

...........—11 ........."Jł 
gadanka dla wsi pt. „lak wieś 
cbchodzl a Święto Odrodzenia"; 
13.30 Koncert; 14.00 Audycja 
ZNP; 14.15 Fragmenty z op. 
„Halka" Moniuszki; 14.55 „Mu­
zyka słowiańska". Wykonawcy: 
Marian Woźniczko — baryton, 
Leon śwlątkiewicz — wlolon- 
czoła. Hieronim Szperka — 
akomp; 15.30 Audycja dla
świetlic dziecięcych; 14 00 
Dziennik; 16 20 Koncert soli­
stów. Wykonawcy: Sława Go. 
gojewlcz — sopran Jan Zel- 
mozer •— skrzypce Hieronim 
Szperka — akomp.: 14.50 
Z zaqadaień sportu wielkopol­
skiego; 17.00 Koncert; 18.05 
Odpowiedzi fali 49; 18 15 Mu­
zyka ludowa; 19 00 Audycja 
dla młodzieży- 19.15 Koncert; 
20.00 Dziennik: 20.40 XV au­
dycja z cyklu. Jan Sebastian 
Bach pt. „Ostatnie dni"; 21.30 
Wszechnicą Radiowa: 22.20 
Poznański dziennik wieczorny; 
22.40 „Z krainy nneretek": 
23.00 Ostatnie wiadomnścl: 
23 15 Mozaika muzyczna; 
24.00 Koniec audycji.

Pieska młodego ratlerka, czy­
stej rasy kupie Oferty G os 
Wielkopolski dla 5537g.
Kupie penicilinę oleistą „Per- 
cain“, 3 mil. lednostek fe- 
ske — Poznań Litewska 3, 
m, 6,___________________ 5518g
Kupie komplet narzędzi zegar, 
mistrzowskich w dobrym sta­
nie 0f. Gi. Wlkp. dla 5568g

W dniu 22 lipca 
1950 r. zasnął w Bo­
gu, po długich 1 cięż­
kich ciprpieniach, o- 
patrzony Sakramen­
tami św., śp.

Edmund 
Swierczyński 
kierownik szkoły 
w Grzebienisku 

mój najukochańszy 
mąż, drogi tatuś, je­
dyny 1 najdroższy syn, 
brat, szwagier 1 wujek.

W ciężkim smutku 
pogrążona rodzina.

Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek, 25 bm., o 
godz. 10 w Sędzinach.

Grzebienisko, Sędzi-1 
ny, Poznań.

Dnia 22 lipca 1950 r. zasnął w Bogu, po 
krótkich ale ciężkich cierpieniach, opatrzony 
kilkakrotnie Sakramentami św., mój najuko­
chańszy mąż. nasz najdroższy i natroskliwszy 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier, wujek 
i kuzyn, śp.

Antoni Paetzold
przeżywszy lat 58.

Eksportacja zwłok odbędzie się we wtorek, 
dnia 25 bm., o godz. 17 z domu żałoby do 
kościoła św. Stanisława Kostki, po czym po­
grzeb na cmentarz parafialny na Winiarach

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań-Winiary. ul. św. Leonarda 9.

WIĘKSZE WYGRANE 
LOTERII

3 dzień ciągnienia I klasy

Główna wygrsnu duła 1.000.000 nł 
pad;a n«t Nr 87653 w L<x'(zi.

Wygrane po 500.000 zł padły na 
NrNr: 7777S 85198.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
NrNi: 169J5 27585.

W7ygrsne pe 100.000 zł padły ni 
NrNr: 1439 2226 27695 35491 41011 
44946 48127 68953 69460 7-3249 78664 
81988 103477 ]05238

Wygrane po 40.000 zł padłv na 
NrNr: 22204 29495 33851 34914 39579 
54007 87676 96652.

Wygrane po 1 fi 000 zł padły na 
NrNr: J020 1030 6084 14273 161el 
16547 17412 23378 27115 33471. 84383 
42218 481G7 44384 46350 47705 49875 
54780 54874 54985 62572 80895 85337 
86555 887FO 93388 0718S 97280 102410 
103145 103270 111307 118470.

Wygrane po 8.000 zł padłv na 
NrNr: 159 550 552 5045 6020 7437 
8078 12806 J2365 13498 13619 14475 
18379 19128 20149 22802 23081 23757 
24997 26624 26891 33841 34043 84227 
38485 43600 44461 44619 49712 52152 
52369 52880 52991 54633 54179 54807 
54917 55371 57161 57321 57739 58519 
59906 611C2 64721 67751 70954 72635 
73909 74045 71373 74720 76582 781C5 
798*0 82105 82546 P.6S05 88138 90434 
96147 97027 9°050 100334 101678 
106022 106069 107-51 109169 110166 
114148 116330.
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inwrez kolarskich
motocykliści czekają na tor

Jesteśmy w siedzibie Kolejarzy. Nie dymią tutaj 
kominy parowozów, nie słychać sygnałów i gwiz­
dów zwrotniczych — lecz tętni tutaj praca na od­
cinku wychowania fizycznego i sportu. Kolejarze 
stanowią przecież w Polsce jedno z przodujących 
Zrzeszeń Sportowych, tak pod względem liczebno­
ści jak i pod względem wyczynów sportowych. O- 
kręg poznański szczyci się, zresztą nie bez słusz­
ności, że jest przodującym okręgiem wśród okręgo­
wych zrzeszeń kolejarskich.

O wielkim zasięgu ZS Koleś 
jarz w terenie — świadczy naj? 
wymowniej 17 klubów, rozsia? 
nyeh po wszystkich większych 
miastach województwa oraz 25 
kół. których ilość zgodnie z po? 
wziętym postanowieniem z o? 
kazji Święta Odrodzenia po? 
większono do 30. Ogółem zrze? 
sza Kolejarz na terenie swego 
okręgu około 8 000 członków w 
cźym około 1400 kobiet.

Kolejarz w Poznaniu 
czołowym klubem 
Ziem Zachodnich

Z klubów przodującym jest 
ZSK Kolejarz — Poznań, legi? 
tymujący—się 11 pracującymi 
sprawnie sekcjami. >,Pierwsze 
skrzypce" grają oczywiście piła 
karze ligi państwowej, mający 
w swych szeregach tak popu? 
larnych graczy, jak: Anioła. 
Białas. Sobkowiak. Tarka, Sło? 
ma. Czapczyk i inni. Co praw? 
da kolejarze obniżyli swój lot 
piłkarski, jednak — jak sły? 
chać z ich wypowiedzi —. przy? 
rzekają nie zawieść nadziei

Słonia Anioła

braku odpowiednich maszyn 
dla wcale dobrze zaawansowa? 
nych kierowców. Obecnie w 
trakcie tworzenia jest sekcja 
szermiercza.

Prowincji 
przewodzi Rawicz

Z licznych klubów prowin? 
cjonalnych pierwszą lokatę 
zdobył Kolejarz w Rawiczu, 
mający 8 sekcji, z których mo3 
torowa walczy w I lidze żużlo? 
wej. piłkarze natomiast w kia? 
sie A. Na drugim miejscu fi; 
guru je Kolejarz ze Stęszewa, 
który jedyny wśród kolejarzy 
wielkopolskich posiada sekcję 
szermierczą. Klub w Gnieźnie 
zdobywa coraz lepsze sukcesy, 
zarówno pod względem wyczy? 
nowym jak i umasowienia. Na 
czoło wysunęła się sekcja ho? 
keja na trawie, dzierżąca tytuł 
wicemistrza Polski dalej pił? 
karze walczący w klasie A oraz 
szczypiorniści. W Gorzowie — 
piłkarze ubolewają nad spad? 
Idem do klasy B, lecz wobec u? 
tworzenia województwa zielo? 
nogórskiego niewątpliwie zasi? 
lą A klasę nowego wojewódz? 
twa. Dobrze postawiona jest w 
tym klubie sekcja kolarska, 
bokserska i piłki ręcznej. W 
Lesznie- nie udało się Koleją? 
rzowi- który tak pewnie zdobył 
mistrzostwo swej grupy, wy? 
walczyć tytułu mistrza okręgu. 
Jednak kolejarze są jak naj? 
lepszej myśli na przyszłość, do

czego upoważnia ich wynik 
1:1 uzyskany w meczu z ligową 
jedenastką Związkowca War? 
ty. Z dalszych wymienić trze? 
ba. z dużym zapałem oddają; 
ce się pracy sportowej Klu­
by w Zbąszynku, gdzie do? 
minuje praca świetlicowa, co 
znalazło swe uznanie na popi? 
sach w stolicy oraz kluby 
Kościanie i Czarnkow e.

Najlepsze koło — 
w Wąorowcu

Wśród kół sportowych, sta? 
nowiących najważniejszą i 
podstawową komórkę sporto?

Białas Czapczyk

w

należy Wągro?wą- wyróżnić
wiec. Koło liczące 280 członków 
dysponuje kilkoma sekcjami, 
które w poważnym stopniu, we 
własnym zakresie zaopatruje 
się w sprzęt sportowy. Koło to 
może słusznie posłużyć za wzór 
pozostałym. Przeglądając li? 
stę współzawodnictwa wśród 
kół Zrzeszenia Sportowego 
Kolejarz widzimy na drugim 
miejscu koło w Pobiedziskach, 
dalej w Stęszewie, Rawiczu. 
Kostrzyniu n. O. i Kobylinie.

Są jednak kluby i koła- które 
wykazują poważne niedociąg? 
nięcia- a praca ich musi doznać 
wybitnego uaktywnienia, mia? 
nowicie: w Koźminie, Jarocinie 
i Rogoźnie oraz koło przy 
DOKP (Poznań).

ska. pozostałe dzierżawią tere? 
ny na imprezy, napotykają je? 
dnak na poważne trudności- co 
w wielkim stopniu wpływa 
ujemnie na racjonalną zaprawę 
sportową. Szczególne jednak 
trudności ..boiskowe" ma Le? 
szno, Rawicz i Gorzów. Ze 
względu na brak sal gimnasty? 
cznych koła a także i kluby 
korzystają ze świetlic, gdzie w 
miesiącach zimowych przepro? 
wadzają obok gier świetlico? 
wych, zaprawę kondycyjną.

Sprzętu feszcze za mało
W zakresie dostawy sprzętu 

wciąż jeszcze są poważne bra? 
ki. jakkolwiek przydziały się 
stale zwiększają, jednak nie 
pokrywają one zapotrzebowa? 
nia. gdyż w związku z wszech? 
stronną akcją nad umasowie^ 
niem sportu i wychowania fi; 
zycznego — kadry sportowców 
stale wzrastają. Kadry te trze? 
ba zaopatrzyć w najniezbęd* 
niejszy sprzęt.

Zamierzenia 
na przyszłość

Jeżeli chodzi o zamierzenia 
na najbliższą metę — kolejarze 
przystąpią do wybudowania 
trybuny na boisku w Poznaniu, 
podniosą poziom ideologiczny 
wśród członków, co* jest zada? 
niem aktywu ZMP umasowią 
akcję w zakresie zdobywania 
SPO. rozbudują i odbudują bo? 
iska oraz świetlice, uzupełnią 
biaki w 
podniosą 
roztoczą 
LZS?ami.

Takie oto zamierzenia posta? 
wiło sobie jako naczelne zada? 
nie Zrzeszenie Sportowe Kole? 
jarz, którego przewodniczącym 
jest ob. Kukurenda. wiceprze? 
wodniczącym ob. Wilczek, in? 
spektorem, znany i wszech?* 
stronny sportowięc Witold Mu?

Z licznych klubów i kół Ko? szyński a zastępcą Władysław 
lejarza. zaledwie Poznań 1 ] Adamski.
Gniezno posiadają własne boi? Tadeusz Paczkowski

sprzęcie sportowym- 
sport wyczynowy i 

większą opiekę nad

Kłcpcły z boisk* ml

Sport motocyklowy i kolarski mają już w Kaliszu swo­
je tradycje, sięgające czasów przedwojennych. Niestety, 
z dawnej świetności kolarstwa pozostał jedynie mocno nad­
werężony 
klasowych 
skonałego 
dać.

Największe 
dzieje na przyszłość pokładamy 
w młodych zawodnikach sek­
cji kolarskiej „Gwardii", któ­
rzy bardzo sumiennie pracują 
nad sobą i niezadługo z pewno­
ścią dadzą o sobie szerzej’ sły­
szeć, tym bardziej, że otoczeni 
są oni należytą opieką macie­
rzystego klubu, o czym świad­
czy fakt otrzymania trzech no­
wych rowerów wyścigowych. 
W ogóle trzeba stwierdzić, że 
na polu krzewienia tego spor­
tu, z klubów kaliskich wyróż­
nia się „Gwardia" oraz w 
mniejszym stopniu „Włókniarz". 
Sądzimy jednak, że zawodnicy 
miejscowi mają zbyt mało star­
tów w roku. W bieżącym se­
zonie np. zorganizowano zaled­
wie jedną imprezę na forze. 
Fakt ten z pewnością nie przy­
czyni 6ię do poprawy formy na­
szych kolarzy, albowiem udział 
w jak największej ilości im­
prez pozwala jedynie na u- 
zyskanie tak potrzebnej prze­
cież rutyny.

Jak widzimy, każda poważ­
niejsza impreza kolarska cie­
szy się zawsze w Kaliszu ol­
brzymim zainteresowaniem, to­
też względy finansowe nie stoją 
chyba na przeszkodzie urządza­
nia zawodów.

Należy nadmienić, że tor be­
tonowy w Kaliszu z« względu 
na ostre wiraże nie jest naj­
lepszym torem kolarskim. Do 
tego, jest on już mocno sfaty­
gowany i wymaga gruntownego 
remontu. Tym właśnie tłuma­
czy się fakt nie przeprowadze­
nia w Kaliszu żadnych zawodów 
o mistrzostwo Polski.

Projektodawcy przewidzieli 
tor przede wszystkim na im­
prezy motocyklowe. Obecnie

tor betonowy na stadionie miejskim, natomiast 
zawodników w rodzaju np. Koszuckiego —do- 
ongiś kolarza kaliszanina — na razie nie wi-

stosunkowo na- zaś z uwagi na popularność wy­
ścigów na żużlu i Zakaz startu 
na torze betonowym, sport mo­
torowy w naszym mieście wy­
raźnie poduipadł. Kaliscy moto­
cykliści nie mają możności wy­
kazania swych możliwości w 
skali ogólnokrajowej. Dlatego 
też palącą kwestią jest pobu­
dowanie w naszym mieście to­
ru żużlowego, co naszym zda­
niem nie jest zbyt kosztowne, 
jeżeli na budowę podobnych 
obiektów mogły sobie pozwo­
lić znacznie mniejsze ośrodki 
jak Krotoszyn, Września i in­
ne. Podobno tor taki zamierza 
urządzić „Włókniarz" w ramach 
planowanego stadionu, 
jak dotychczas, nic się 
kierunku realnego nie 
motocykliści czekają.

Apelujemy więc do 
ków sportowych naszego mia­
sta o wprowadzenie sprawy bu­
dowy toru na forum najbliż­
szych obrad.

Zbigniew Picek

jednak 
w tym 
robi a

czynni"

społeczeństwa poznańskiego i 
pełną ,>parą“ ruszyć do drugiej 
serii rozgrywek. Po zrezygno? 
wan'iu z pomocy trenera Wal? 
tera, piłkarze trenowani są 
przez instruktorów Bródkę i 
Eoetchera.

Z kolei należy wymienić seks 
cje piłki ręcznej, w szczególno,, 
ści koszykarzy, którzy dzierżyli 
tytuł mistrza Polski na rok 
1918 49.

Trenerem tej sekcji mającej 
tak piękne tradycje, jest jeden 
z najlepszych i najbardziej za­
służonych koszykarzy pol­
skich — Janusz Patrzykont. 
pod kierownictwem którego 
kolejarze przygotowują wcale 
liczny narybek- gdyż większość 
zawodników dotąd czynnych, 
zasłużyła już na „emeryturę".

Bokserzy, po ciężkiej prze? 
prawie utrzymania się w II li? 
dze bokserskiej, pozostają pod 
ręką trenera Sulinowskiego. 
Obecnie przebywają na zasłu? 
żonych wczasach wraz z kiero? 
wnictwem sekcji, gdzie w dal? 
szym ciągu pilnie trenują. Na? 
leży podkreślić, że wiele uwagi 
poświęca się juniorom, napływ 
których do Kolejarza jest lis 
czriy.

Dobrze rozwijająca się seks 
cja kajakowa ma w swym gro? 
nie mistrzynię Polski — Szajs 
kównę. Działalność tej sekcji 
wzmoże się z chwilą utworze? 
ni a sekcji żeglarskiej, która 
będzie miała swoją przystań na 
znanym ośrodku w Kiekrzu.

Reprezentanci 
i rekordziści Polski

Z pozostałych sekcji należy 
wyróżnić: zapaśniczą, rozwija; 
jącą ożywioną działalność za? 
inaugurowaną przez ob. S#?fa? 
na Szałatę- obecnego przewód, 
niczącego Wojew. Kom. K. F. 
w Poznaniu. Sekcją ta lęg;ty? 
muje się obok szeregu 
dobrych zawodników, mistrza; 
mi Polski — Kauchem i Jaku? 
bowiczem, z których drugi jest 
jednocześnie trenerem —sekcji- 
Sekcja lekkoatletyczna z re? 
kordzistą Polski Adamczykiem 
na czele trenowana jest przez 
doskonałego i wszechstronnego 
lekkoatletę mgr. Karola Hof­
mana oraz Kupsia. Kolarze 
mają w swych szeregach wśród 
lcenc jonowanych zawodników 
Frąckowiaka, Kaczmarka, 
Wielowiejskiego i innych. Łus 
cznicy w ostatnich mistrzo? 
stwach Polski uzyskali dobrą 
lokatę. W tenisie stołowym 
w sekcji nowopowstałej widać 
duże postępy. Sekcja motoro? 
wa wykazuje nieco mniej ru; 
chliwości — być rpoże — z

Czerwieńsk tetni życiem

Mimo dość późnej popołud­
niowej godz;ny zastajemy w 
Czerwieńsku mieszkańców spor­
towego ośrodka szkoleniowego 
w trakcie wytężonej pracy.

Widzimy na placu grupę 
dziewcząt w trakcie treningu 
przygotowawczego do gry w 
szczypiorniaka i koszykówkę. 
Praca idzie składnie... kursistki 
nie szczędzą wysiłków aby po­
znać wszystkie tajniki wiedzy 
sportowej, która tak będzie im 
potrzebna w ich przyszłej pracy

Spotykamy 
starych znajomych...

Odwiedzamy ambulatorium o- 
środka. Urzędujący tam doktór 
Gorzkowski wyjaśnia nam, ze 
jak do tej pory nie było po- 
ważniejszejszych wypadków za­
chorowań. Niedyspozycje żo­
łądkowe, drobne urazy sporto­
we to najczęściej spotykane w 
ambulatorium choroby. Mimo 
to, nad wszystkimi, którzy zgła­
szają się z tego rodzaju dole­
gliwościami roztacza się tro­
skliwą opiekę lekarską, która 
umożliwia im szybszy powrót 
do normalnego treningu.

Przy skoczni spotykamy re­
prezentantkę Polski Gębolisów- 
nę, która wykłada grupie przy­
szłych instruktorów. Wymienia­
my z nią kilka zdań. Wróciła 
niedawno z Warszawy z meczu 
Polska—Czechosłowacja.

Jest zadowolona z postępów 
swoich uczniów...

— A przy tym — mówi — 
nam doskonałe możliwości 
ningu. Tu w Czerwieńsku 
mi naprawdę dobrze...

Nieużyteczna
hala gimnastyczna •
Czerwieńsk dysponuje wspa­

niałą halą gimnastyczną. Wy­
posażona jest ona we wszyst­
kie potrzebne przyrządy spor­
towe. Cóż, hala ta ma jedną za­
sadniczą wadę. Posiada miano­
wicie kamienną posadzkę, któ­
ra w zupełności uniemożliwia 
treningi a to z uwagi na moż­
liwość wypadków. Zwołany do 
Czerwieńska -obóz kondycyjny 
kadry reprezentacyjnej gimna- 
styczek po trzech dniach prze­
niesiono do innego ośrodka 
gdyż wbrew pozorom wspaniała

Kierownik ośrodka zapewnia 
nas, że w hali tej położony zo­
stanie parkiet. Są na ten cel 
fundusze, potrzebne zezwolenia 
na zakup odpowiedniego drze­
wa, ale... gdzieś tam dla jakie­
goś biurokraty brak widocznie 
papierka i hala nadal w pełni 
nie może być wykorzystana...

Sprawa chleba i.. 
Filmu Polskiego

Wszyscy kursanci ośrodka,

tre- 
jest

, , . .............z
którymi rozmawialiśmy, stwier­
dzają że aprowizacja jest w 
Czerwieńsku dobra. Każdy jed­
nak z nich zaznaczał przy tym;

— Jednym mankamentem ja­
ki można zauważyć, to zbyt ską­
pe racje chleba...

Brzmi to dość paradoksalnie, 
ale przy dostatecznej ilości in­
nych artykułów spożywczych 
problem chleba jest tutaj spra­
wą dość poważną, gdyż Gmin­
na Spółdzielnia nie może podo­
łać zamówieniom mimo iż inż. 
Hoffman odesłał do pomocy 
G. S. kilku robotników zatrud­
nionych przy pracach w ośrod­
ku.

Chleb nadal dostarczany jest 
w- niedostatecznych ilościach i 
sprawą tą winna się co rychlej 
zająć Woj. Centrala G.S-ów w 
Zielonej Górze.

Inną „ciekawą" sprawą jest 
sprawa rozrywki kulturalnej 
jaką jest kino. Ośrodek dyspo­
nuje kompletnie wyposażonym 
aparatem projekcyjnym i do­
skonałą salą stołówki, gdzie 
kiedyś wyświetlano filmy. O- 
czywista, że kursanci z ochotą 
korzystaliby w wolnych go­
dzinach z tego rodzaju roz­
rywki.

Film Polski stanął jednak na 
zupełnie innym stanowisku i 
nie wydaje zezwolenia na wy­
świetlanie filmów dla kursan­
tów ośrodka, motywuje to tym, 
że mogło by to wpłynąć na spa­
dek frekwencji w stałych ki­
nach F. P., których notabene 
w Czerwieńsku nie ma.

Zabawne, co?

nie urządzony basen kąpielowy, 
sale wykładowe, wszystko to 
napawało nas podziwem dla 
pracy tych ludzi, którzy w prze­
ciągu krótkiego czasu potrafili 
to wszystko doprowadzić do tak 
idealnego porządku. Uderza nas 
jednak brak ringu bokserskie­
go. A przecież w Czerwieńsku 
bawi trener Szydło z grupką 
bokserów, którzy mają być in­
struktorami tej dyscypliny spor­
tu. Wśród kursantów jest Grzy- 
wocz, Sztola, Ambroż, Skwara

i inni. Trener Szydło mówi nam, 
że do tej pory ring nie był ko­
niecznie potrzebny, gdyż prze­
prowadzono wykłady teoretycz­
ne. Obecnie jednak, kiedy pro­
gram nauki wymaga przejścia 
do pracy praktycznej ring jest 
nieodzowny.

I słusznie, bo przecież instruk­
torzy muszą zapoznać się nie 
tylko z arkanami boksu, ale 
również poznać metody sędzio­
wania. ZYGMUNT KLIMA 

korespondent Głosu

Atrakcyjne spotkania 
czekają 

amatorów boksu
Pięściarze kaliskiego „Włók­

niarza" pomimo okresu letnie­
go nie zdjęli zupełnie rękawic. 
Już teraz przygotowują się do 
oczekujących jesiennych roz­
grywek pięściarskich.

Jak się dowiadujemy Zarząd 
„Włókniarza" przeprowadza roz­
mowy z I ligową „Gwardią" 
Warszawa. Goście prawdopo­
dobnie pod koniec lipca wzglę­
dnie w początkach sierpnia ro­
zegrają w Kaliszu spotkanie 
towarzyskie z ósemką „Włók­
niarza". Zapewniony jest przy­
jazd Kolczyńskiego i Szymury. 
Spotkanie to będzie więc atrak­
cyjne.

Toczą się również pertrakta­
cje nad sprowadzeniem I ligo­
wego zespołu poznańskiej 
„Warty”. Spotkanie to zostanie 
przeprowadzone prawdopodob­
nie w początkach września. Na­
leży jeszcze wymienić zapew­
nione już występy ósemek 
„Górnika" — Mikulczyce 
(Śląsk) oraz zespołu „Gwardii" 
z Jeleniej Góry. Spotkanie z 
„Gwardzistami" będzie rewan­
żowe, gdyż na ich własnym 
gruncie kaliszanie zwyciężyli

Wszystkie spotkania będą 
miały charakter propagandowy. 
Mamy nadzieję, że spełnią za­
danie dalszej popularyzacji tej 
dyscypliny sportu, (za)

W Wolsztynie dojrzewają kadry

nauczycieli wychowania fizycznego
W szkołach podstawowych znajduje się dużo mło­

dego i utalentowanego narybku sportowców. Od 
nauczycieli wychowania fizycznego w szkołach, za­
leży najwięcej — czy młodzież szkolna odpowied­
nio kierowana ideologicznie i podczas ćwiczeń 
gimnastycznych osiągnie pełnię sprawności fizycz­
nej. Nauczycielstwo wychowania fizycznego chcąc 
dobrze i umiejętnie kierować ćwiczeniami cielesny­
mi młodzieży szkolnej, musi nie tylko zdobyć facho­
wą wiedzę, ale przede wszystkim wczuć się w psy­
chikę ucznia.

Trener Szydło 
i jego pupile 

czasie naszej przechadzkiW
_ , _ . ...... x po ośrodku szkoleniowym wi-
hala gimnastyczna... ni« nadaje j dzieliśmy wiele wspaniałych li­
się do treningu. rządzeń sportowych. Nowocześ-

W Wolsztynie na wakacyj­
nym kursie wychowania fizycz­
nego I stopnia każda nauczy- 
c;elka i nauczyciel szkoły pod­
stawowej — to przede wszyst­
kim uczennica czy uczeń szkol­
ny, ćwiczący praktycznie i teo­
retycznie cały program przewi­
dziany w roku szkolnym dla 
klas podstawowych. Kurs mie­
ści się w gmachu Ogólnokształ­
cącej Szkoły w Wolsztynie i 
posiada wszelkie dogodne wa­
runki jak: 2 sale gimnastyczne, 
boiska do gier sportowych o- 
raz pływalnię na jeziorze be- 
rzyńskim. Na kursie uczestni­
czy 60 nauczycielek i nauczy­
cieli z województwa poznań­
skiego i łódzkiego. Cel kursu: 
przygotowanie nauczycieli pod 
względem ideologicznym i prak­
tycznym do pracy W. F. w 
szkołach podstawowych jest w 
nełni realizowany w pracowitym 
dniu obozowym.

Codzienne zajęcia rozpoczy­
nają s'ę pobudką o godz. 6.15 
a kończą wieczornym apelem.

Młode kadry stojące w zwar­
tym szeregu z zadowoleniem 
dobrze spełnionego obowiązku 
śpiewają co wieczór przy ścią­
ganiu z masztu obozowej fla­
gi hymn Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej. Po 
porannej gimnastyce prowadzi 
się zajęcia programowe, na któ­
re składają się: gry 1 zabawy 
szkolne, ćwiczenia gimnastycz­
ne, muzyczno-ruchowe. tańce, 
gry terenowe 1 pływanie. W 
wykładach teoretycznych kie­
rownik Szmuc przede wszyst­
kim kładzie nacisk na szkolenie 
ideologiczne. Ważną rolę w 
pracy kursantów spełnia 7-oso- 
bowa Rada Kursu oraz istnie­
jące przy kursie koło PZPR i 
ZMP, kierujące zajęciami poza 
normalnymi godzinami pracy na 
kursie. Kursanci założyli sek­
cje: kulturalno - oświatową,
współzawodnictwa, sportową i 
higieniczno-gospodarczą. Co 
trzy dni ukazuje się nowy nu­
mer kursowej gazetki ściennej. 
W świetlicy prowadzi się życie

świetlicowe: masowy śpiew, re­
cytacje, tańce regionalne, wy­
głasza aktualne referaty polity­
czne itd. Sekcja sportowa poza 
normalnymi godzinami zajęć 
pod kierownictwem instr. Ko­
walskiej i Szafarkiewicza z Po­
znania, uczy wszystkich kursan­
tów pływania. Trzeba przyznać, 
że postępy są tu bardzo duże. 
Trzeba podkreślić również do­
bre wyżywienie, o które szcze­
gólnie troskliwie stara się dyr. 
Dutkowski. Kierownik kursu 
mgr Laurentowski mówi nam, 
że dobre wyniki są osiągane 
przede wszystkim dzięki bardzo 
dobrej, socjalistycznej dyscypli­
nie pracy.

W końcu musimy jeszcze 
wspomnieć, że kursanci przygo­
towali na wieczór 20 lipca o- 
gnisko z występami artystycz­
nymi przy jeziorze berzyńskim. 
Wypełniając zaś swoje zobo­
wiązania lipcowe wszyscy kur­
sanci wyjechali w dniu 23 bm. 
do spółdzielni produkcyjnej w 
Belęchre, gdzie dali bogaty 
program występów świetlico­
wych i przeprowadzili masowe 
zawody sportowe o odznakę 
S. P. O. Kontakt między mło­
dymi kadrami nauczycielskimi 
a szeroką rzeszą młodzieży 
LZS-ów, i stawiającą pierw­
sze kroki sportowe młodzieżą 
jedynej spółdzielni produkcyj­
nej w wolsztyńskim — to jedna 
z najp ękniejszych chwil wa­
kacyjnego kursu w Wolsztynie.

Henryk Kozłowski


